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:a fcieraz milimsirowy pruea 
*0 groszy, w fekaoie 80 arr 
•a tekstem 40 gr. Ogłoszę 
iia tabelaryczne 50 proc., a 
wiqteozne 25 pros, drotej. 
>rebne ogłoszenia po 10 
tossy. Ola poszukujących 
iraey S gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
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Sesja sejmowa odi zona na 30 dni
WARSZAWA, 23. 5. (wł.) W sej 

lnie od rana panowało duże ożywię- 
hie.

Posłów przyjechało bardzo wielu.
Niezwłocznie po przyjeździe po­

słowie zebrali się w klubach swoich, 
gdzie odbywały się pogadanki infor, 
tnacyjne.

Klub BBWR. rozpoczął swą pra­
cę o godz. 11 rano.

Na ustach wszystkich posłów, a 
szczególnie przywódców wisiało py­
tanie, czy sesja nadzwyczajna bę­
dzie trwała długo, czyż też zakończy

POGRZEB SIOSTRY 
P. PREZYDENTOWEJ.

WARSZAWA, 23-5. (wł.) Dziś 
odbył się pogrzeb siostry p. prezy 
dentowej Mościckiej, ś. p. Rudziń­
skiej. W pogrzebie brał udział p. 
prezydent Rzplitej i przedstawicie 
Ie kancełarji cywilnej i wojskowej 
p. prezydenta.

LIST P. CZECHOWICZA 
do preinjera Sławka.

WARSZAWA, 23. 5. (wł.) Prem 
jer Sławek otrzymał dziś od b. mini­
stra Czechowicza list następującej 
treści:
„Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Panu, że, ze względów zarówno na­
tury osobistej jak i ogólnej, zgła­
szam wystąpienie z klubu BB.“

DZIŚ AMBASADOR WILLYS 
wręczy listy uwierzytelniające.
WARSZAWA, 23. 5. (wł.) Jutro 

odbędzie się na Zamku uroczystość 
wręczenia listów uwierzytelniają­
cych p. prezydentowi przez amba­
sadora St. Zjednoczonych, p. Willy- 
sa. Zgodnie z przyjętym cerem on ją­
łem honorowa eskorta szwoleżerów 
towarzyszyć będzie ambasadorowi 
Wilłysowi w drodze z ambasady na 
Zamek.

MIANOWANIE DOWÓDCY 
2-ej dyw. w Kielcach.

WARSZAWA, 23.5. (wł.) Wśród 
ostatnich dekretów nominacyjnych 
znajduje się nominacja pułk. dypl. 
Zulaufa na dowódcę 2 dyw. leg. w 
Kielcach.

Płk. Zulauf zajmował dotych- 
czas stanowisko dowódcy 5 dyw. 
piech. we Lwowie.

SZPIEGOSTWO NA RZECZ 
PARTJI.

WARSZAWA, 23. 5. (wł.) Wiel­
ką sensację w kołach politycznych 
wywołało wykrycie dokumentu, 
stwierdzającego, że jeden z wyż­
szych urzędników wojewódzkich w 
lubełskiem, na polecenie swoich 
władz partyjnych (Wyzwolenie) do 
starczał partji ważnych dokumen­
tów państwowych.

Dr med. Adolf Ingster
spec, chor. nerwowych

powrócił
Godziny pizyjęć: 4 — 6

Sosnowiec, ul. Przejazd 1. 
Tel. 5-19.

się dzisiaj, mianowicie, czy rząd,
jak o tern krążyły wczoraj pogłoski,
przyniesie ze sobą do sejmu dekret
p. prezydenta odraczający sesję.# # *

O godz. 11 min. 5 przybył do sej­

mu szef biura prezydjalnego rady 
ministrów i wręczył marsz, sejmu 
Daszyńskiemu dekret p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, odraczający sesję 
nadzwyczajną sejmu na dni 30.

Dlaczego odroczono sesję sejmową
O św iadczenie p. prem jera S ław k a.

Prezes rad y  m inistrów  udzielił 
przedstaw icielow i agencji „I- 
sk ra“ następującego w yw iadu o 
powodach odroczenia sesji n ad ­
zw yczajnej.

„Gdy pan  prezydent Rzeczypospoli­
te j zapy ta ł m nie, o opinją w spraw ie 
sesji nadzw yczajnej sejm u i  senatu, 
k tórych  zw ołania żądała jedna  trzecia 
posłów sejmowych, pozwoliłem sobie 
przedstaw ić pogląd następu jący :

1) Żądanie zw ołania obu izb ustawo 
dawczych na  sesje nadzw yczajną jedy 
nie  przez posłów sejm owych n ie  jest 
konsty tucy jn ie  uzasadnione. Zwołanie 
senatu  m ogłoby ty lko  w tedy byó obo­
w iązujące, gdyby  zostało zgłoszone, ja k  
to m iało m iejsce we w rześniu 1927 r., 
przez jedną  trzecią  ustaw ow ej liczby 
senatorów .

W obec tego zaproponow ałem  p. pre 
zydentow i zwołanie na sesje nadzw y­
czajną ty lko  sejm u, a niezwoływanio 
senatu.

2) Treść petycji, żądającej zw ołania 
sesji nadzw yczajnej, oraz późniejsze 
enuncjacje stronnictw  z tą  sesją zw ią­
zane, zarówno ja k  i sam  fak t, że zwoła 
n ia  sesji dom agali sie jedynie  posłowie; 
sejm u — w skazyw ały, iż niem a żad­
nych szans n a  to, aby prace sejm u mo 
g ły  obecnie być rzeczowe. Z tych  też 
wzglądów przedstaw iłem  p. prezydento 
wi wniosek odroczenia sesji.

Obecna sy tu ac ja  polityczna n a  tere  
nie sejm ow ym  nie  daje możności rze­
czowej p racy  rządu  z sejm em  nad za­
gadnieniam i, k tóre n arzu ca ją  nam  po 
trzeby  państw ow e, a przedew szystkiem  
w alka ze sku tkam i kryzysu gospodar­
czego. •

A ja k  do tych  zagadnień może usto 
sunkowywać sie sejm , niech z ilu stru je  
przykład  n a s tę p u ją c y :,

K iedy w m arcu  r. b. bezrobocie da­
wało sie najdo tk liw ie j odczuć masom  
robotniczym , wówczas klub P P S  CKW  
doprow adził wspólnie ze stronnictw em  
narodow em  i p a rtja m i ludowem i do 
obalenia rządu  prof. B artla , bo rykają  
eego sie z konsekw encjam i kryzysu.

Obalono wówczas rząd  nie z powodu 
różnicy poglądu na  p rog ram  w alk i z 
kryzysem .

M otywem była  wyłącznie w alka z 
p. m in istrem  P ry sto rem  o stan  posia

d an ia  P P S  CKW. w kasach chorych.
Obecnie, kiedy św iatow y kryzys go 

spodarczy, k tó ry  jako  ciężka rzeczy wi 
stość odbija sie i na  naszem  życiu, wy 
m aga rzeczowej i pozytyw nej p racy  to 
w łaśnie, to położenie gospodarcze stało  
sie zasadniczym  tem atem  politycznej 
g ry  opozycji.

W szystkie stronn ic tw a opozycyjne 
m ają  u sta  pełne lam entu  nad  k ryzy ­
sem. Z biedy ludzkiej zrobiły  sobie ha 
sło d la dem agogji p a rty jn e j. A le n ie  w 
te j grze leży is to ta  rzeczy. Tkw i ona 
w ezem innem . Tkw i ona w liczeniu na  
to, że społeczeństwo łatw o zapom ni 
n iedaw ną jeszcze przeszłość.

Tym czasem  w ystarczy  sięgnąć p a ­
m ięcią w n iedaleką ty lko  przeszłość w, 
la ta  1925 - 26, by sobie uprzytom nić, 
ja k a  by ła  ro la  tych  sam ych czynni­
ków, k tóre dziś b iad a ją  nad  rzekomo; 
k a ta s tro fa ln ą  sy tu ac ją  państw a.

Trzeba sobie przypom nieć, ja k i był 
is to tn y  s tan  gospodarczy państw a wte 
dy, gdy  one m iały  władze w rekach. 
Mimo woli przychodzi n a  m yśl refleksja , 
ja k i  by łby  przebieg obecnego k ryzysu ,

f dybyśm y go m ieli przeżyw ać w w arun  
ach przedm ajow ych, bez zrównoważo 

nego budżetu, bez stabilizow anej w alu  
ty.

Dopiero fundam enty , założone przez 
rządy  pom ajow e u podstaw  naszego ży­
cia gospodarczego w y trzy m u ją  próbę.

Znam iennym  jes t rów nież fa k t p ierw  
szorzędnej w agi dla szerokich m as oby 
w ateli, że mimo ciężkiej k o n ju n k tu ry  i 
dużego bezrobocia — płace robotnicze i 
pracowniczo nie u leg ły  nigdzie zniżce. 
Zycie gospodarcze oscyluje sta le  m ie­
dzy dobrem i i złem i k o n ju n k ta ram i.

O bjąłem  obowiązki szefa rządu  w 
złej kon junk tu rze , to też w ięcej, niż 
norm alnie, w ysiłków  codziennej p racy  
m usi zużyć obecny rząd  n a  zagadnien ia  
gospodarcze, by złe sk u tk i te j konjuu- 
k tu ry  ograniczyć do m inim um .

W iecej niż w każdym  innym  okresie 
m usi baczyć na  to, by g ra  po lityczna 
czynników sejm ow ych, zapoznająca 
isto tne in te resy  gospodarcze państw a, 
n ie zaham ow ała rozpoczynającej sie 
już powoli popraw y.

T akie by ły  m oje m otyw y w niosku o 
odroczenie sesji sejm ow ej.

NARADY KLUBÓW PO ODROCZENIU S E SJI. i
WARSZAWA, 23.5. (wł.) Po o- 

głoszenin dekretu o odroczeniu se­
sji sejmowej, obradowały dziś w 
sejmie wszystkie kluby.

Najdłuższe narady odbył klub 
BB., który wydał następnie krótki 
komunikat, że obrady poświęcone 
były sprawie odroczenia sesji, oraz 
aktualnym zagaduieniom polityki 
zagranicznej.

Specjalny ustęp komunikatu po 
święcony został plotkom rozsiewa­
nym przez jedno z pism popołudnio 
wych, jakoby klub BB. pertrakto­
wał z niektórymi przemysłowcami, 
w sprawie uzyskania pieniędzy na 
wybory.

Klub BB. stwierdza kategorycz

nie, że z żadnymi przemysłowcami 
nie pertraktował.

Kluby Centrolewu wydały rów 
nież komunikat, w którym stwier­
dzają, że głównym powodem odro­
czenia sesji jest umieszczenie na po 
rządku dziennym sprawy b. min. 
Czechowicza. Klub narodowy w ko 
munikacie donosi, że miał dziś po­
stawić wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządowi. Senackie kluby 
opozycyjne zastanawiają się nad 
terminem złożenia petycji, w spra­
wie zwołania nadzwyczajnej sesji 
senatu. Chodzi o to, aby zw< łanie se 
sji senatu zbiegło się z posiedzeniem 
sejmu.

P O D Z I Ę K O WA N I E .
jW P a n u  D oktorow i K osibow iczow i. D yrektorow i szp ita la  p o w ia­

towego w  B ędzinie za troskliw ą opiekę i w yleczenie z ciężkiej ch o ro ­
by m ęża m ojego W ład y sław a  W rób la  oraz jW P a n u  D oktorow i K. Z a ­
krzew skiem u za  łaskaw y  u d z ia ł w  konsyljum  sk ład am y  tą  d rogą ser- 
de czne słow a u zn an ia  i dozgonną w dzięczność.

W. Z. W ró b lew ie .

W kuluarach na wiadomość o tern 
zapanowało wrzenie- Posłowie zbie­
gli się znowu do swoich klubów, 
gdzie rozpoczęli nanowo obrady.

#  #  *

Przywódcy stronnictw, wchodzą­
cych w skład centrolewu, przygoto­
wują w związku z odroczeniem ses ji 
deklarację, protestującą. Jaka ma 
być treść tej deklaracji dotychczas 
nie wiadomo.

MINISTER PRYSTOli 
ODJECHAŁ DO WARSZAWY.

KATOWICE, 23. 5. (PAT.). Po 
otwarciu zjazdu okręgowych inspek­
torów pracy min. Prystor zwiedził 
wczoraj zakłady ubezpieczeń społecz 
nych w Królewskiej Hucie, gdzie od 
był krótką konferencję z zarządem 
a następnie zwiedził budujący się 
szpital w Szarleju.

W Katowicach p. minister obej­
rzał dokładnie urządzenia szpitalne, 
należące do spółki brackiej i odbył 
konferencję z zarządem tej spółki, 
poczem zwiedził częściowo fabrykę 
związków azotowych w Chorzowie i 
zakłady cynkowe „Giesche" w Roź- 
dzieniu.

Wieczorem był p. minister na ko 
lacji u p. wojewody śląskiego, a o 
godz. 0.48 odjechał wraz z towarzy­
szącemu osobami do Warszawy.

NIEMCY WZNOSZĄ FRONT 
WOJENNY NA WSCHODZIE.

BERLIN, 23.5. Podczas wczoraj 
szej dyskusji w Reichstagu nad bu 
dżetem ministerjum Reiehswchry

ęoseł Lindeiner - Wildau z partji 
'reviranusa przypomniał, że so­
cjaldemokrata Noske, będąc mini­

strem wojny z całych sił zabiegał o 
utrzymanie armji niemieckiej w si 
le 200.000 ludzi-

Następnie mówca uzasadniał 
konieczność budowy pancerników, 
które będą nieodzowne na wypadek 
konfliktu wojennego na wschodzie.

Wydatki na budowę pancerni­
ków powinny być wyodrębione z 
budżetu minister jum Reichswebry 
i pokrywane z funduszu pomocy dla 
prowincyj wschodnich.

„Wznosząc front — wołał mów­
ca — nie należy jednak zapominać 
o zabezpieczeniu tyłów'*.

Wówczas z ław komunistycz­
nych zapytał się głos:

— Niemiecki front wojenny 
wzniesiony więc będzie na wscho­
dzie?

Min. Groener w przemówieniu 
swem powoływał się na protokół z 
którego wynika, że socjaldemokra­
tyczny minister Hilforcling zgodził 
się w r. ub, na podwyższenie wy­
datków Reichswebry na rok 1930.

DZIŚ DOŚĆ CIEPŁO, ALE 
POCHMURNO.

Dziś na zachodzie kraju dość po­
godnie, pozatem pochmurno, desz­
cze na Po-dkarpaciu i w Tatrach. 
Naogół dość ciepło.

Słabe wiatry wschodnie i połud­
niowo - wschodnie.
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d r a p a c z  c h m u r  w .
K A TO W ICA CH .

K A TO W IC E, 23.5. W  K atowicach' 
rozpoczęto prace przy  budow ie funda 
inentów  pod w ielki 14 p iętrow y gmach, 
w k tó rym  m ieścić sie będzie u rząd  
skarbow y i  liczne m ieszkania  d la u- 
rzędników .

k u p i e c  p o w i e s i ł  s i ę  z  r o z ­
p a c z y .

STA N ISŁA W W , 23.5. P o pełn ił tu ła j  
sam obójstw o zam ieszkały p rzy  ul. Po- 
tocznek kupiec M ichał K linow ski, posła 
da jący  sk ład  obuw ia p rzy  ul. Sapieżyń 
skiej i  w łaściciel realności. D enat liczą 
cy 60 lat, ze wszech m ia r szanow any w, 
mieście obyw atel pow iesił się n a  sznu­
rze we w łasnej realności.

Z m arły  należący  do cichych i solid 
nych kupców nie m ógł w yrów nać zobo 
w iązań u fab rykan tów , dochodzących
— wedle tw ierdzen ia  w tajem niczonych
— do kw oty około ISO tys. zł. W ypadek  
w yw ołał w m ieście poruszenie, zwłasz 
cza w śród sfe r kupieckich.

0 uzdrowienie naszą polityki rolnej.

STRA SZN A  K A T A ST R O FA  LO TN I­
CZA W O BEC TŁU M U  D ZIEC I.
K A TO W IC E, 23.5. W czoraj W po­

łudnie  n a  lo tn isk u  katow ickiem  n a  
oczach kilku tysięcznego  tłu m u  dzieci 
ze w szystkich szkół tu te jszych  zdarzy 
ła  się s tra szn a  k a ta s tro fa  lotnicza, k tó  
re j o f ia rą  p ad ły  trzy  osoby. K a ta s tro  
fa  n a s tą p iła  w m om encie dokonyw ania 
ew olucji przez k a p ita n a  B iałego, k tó ry  
p rzyby ł dziś ran o  z K rak o w a  n a  sa­
molocie m yśliw skim  ty p u  „Spad“ i 
w k ry tycznym  m om encie w y sta rtow ał 
w drogę pow rotną. W  chw ili k iedy 
kpt. B ia ły  ro b ił t. z w. beczkę, motor, 
zawiódł i sam olot w padłszy w  korko­
ciąg, ru n ą ł z wysokości 20 m etrów  na  
ziemię. U padek  n a s tą p ił w pobliżu lo­
tn isk a  n a  sk ra ju  lasu pod M uchaw — 
cem, gdzie odpoczywało dw uch ucz­
niów szkoły w ydziałow ej m ęskiej z K a 
towic, p rzy b y ły ch  w raz ze szkołą n a  
pokaz n a  lo tnisko. Z pod strzaskanego  
zupełnie sam olotu  rozleg ły  się strasz li 
we jęk i. S łużba lo tn iska  przy  pomocy 
publiczności w ydobyła z pod gruzów; 
zwłoki 14 letn iego W ilhelm a Schulza, 
k tó ry  uderzony  śm igłem  sam olotu  zgi 
n ą ł n a  m iejscu. D rug iego  ucznia, 14-le- 
tn iego  F ilip a  Z iaję, w ydobyto z pola- 
m anem i nogam i oraz strasz liw ie  pokie 
reszow anego p ilo ta  pkt. B iałego, k tó ­
ry  odniósł szereg obrażeń głow y i we­
w nętrznych. P ozatem  n a s tą p ił u  niego 
krw otok zew nętrzny i  w ew nętrzny. O- 
bu ra n n y c h  przew ieziono do szp ita la  
m iejskiego w K atow icach. Is tn ie je  m a 
ła  nadzie ja  u trzy m an ia  p ilo ta  i ucznia 
p rzy  życiu.

K a ta s tro fa  w yw ołała w śród /g ro m a  
dzonej n a  lo tn isku  dziatw y  w strząsa­
jące w rażenie.

RADOŚĆ NIEM CÓW  Z PO W O D U  
E W A K U A C JI N A D R E N JI.

B E R L IN , 23. 5. (PA T.) Nadchodzące 
z terenów  okupacy jnych  wiadom ości 
po tw ierdzają , że ew akuacja  załóg oku­
pacy jnych  je s t w pełnym  toku.

Z 40.000-ej a r in ji  fran cu sk ie j, stac jo  
now anej n a  obszarze trzec ie j stre fy , 
zn a jd u je  się ta m  jeszcze 30.000, k tó re  — 
ja k  in fo rm u ją  z kół berliń sk ich  — 
z wszelką pew nością do 30 czerw ca opu 
szczą obszary  okupacyjne. O sta tn ia  
w yjdzie z M oguncji naczelna kom enda 
załogi fran cu sk ie j w dn iu  30 czerwca. 
Od dn. 19 do 24 czerw ca odbyw ać się 
będą n a  te ren ie  ew akuow anym  w ielkie 
uroczystości, w k tó ry ch  w eźm ie udział 
rów nież p rezyden t H indenburg , p rzy ­
byw ający  z S tey er w dn iu  18 czerwca.

W  ty ch  uroczystościach weźmie rów 
nież udział kanclerz  B ruen ing . P rezy ­
dentow i H indenbnrgow i w podróży po 
terenach  ew akuow anych tow arzyszyć 
będą: m in is te r terenów  okupow anych 
T rev iran u s oraz sek re ta rz  s tan u  Meis­
sner.

ŻOŁĄDEK -  
to  s tró ż  z d ro w ia
regulują i>o i łagodnie przeczyszczają

Piiiiłki przeczyszczające
ze  sfinksem

Apteki W. Borowskiego
Warszawa, Jerozolimska 59.

' Dnia 23 bm. rozpoczęły się w, 
ministerjum rolnictwa dwudnio­
we obrady przedstawicieli orga- 
nizacyj rolniczych i m stytucyj 
pokrewnych mające na celn okre 
sienie zasad naszej polityki rol­
nej. Zasady te nie będą stanowi­
ły , jak to było dotychczas, jakie­
goś krótkotrwałego prowizorjum  
ale mają mieć wartość trwałą.

Dotychczasowa polityka rol­
na w Polsce nie opierała się na 
określonym i szczegółowym pro­
gramie. nie obejmowała nigdy  
w formie wykończonej wszyst­
kich dziedzin życia rolnego, lecz 
zadawalała się raczej rozstrzyga­
niem zagadnień z dnia na dzień, 
przedstawiając jedyny w swoim 
rodzaju obraz zygzakowatośei.

K ryzys rolniczy, jaki do­
świadczył nas w  sposób wyjątko­
wo dotkliwy w ostatnim rokn go 
spodarczym, przekreślił w  spo' 
sób stanowczy błędną politykę 
niskich cen na ziemiopłody, cen 
dostosowanych do nędznych za­
robków pracowników fizycznych 
i  umysłowych. Okazało się bo­
wiem, że taka polityka znboża 
najliczniejszą rzeszę konsumen­
tów, tj. ludność wiejską, a trwa­
jąc przez dłuższy okres czasu 
przy nieszczęśliwym zbiegu in­
nych okoliczności, dajmy na to 
przy światowem załamaniu się 
cen na produkty roślinne, grozi 
ruiną gospodarstwom rolnym.

W  dobie kryzysu rolniczego 
unaoczniła się w sposób ostry i 
w yraźny zależność niemal w szy­
stkich niemal gałęzi naszej pro­
dukcji przemysłowej od zdolno­
ści konsumcyjnej ludności w iej­
skiej; przemysł, nie mogąc zbyć 
wyprodukowanych towarów, zmu 
szony był zmniejszyć rozmiary 
swej wytwórczości, stwarzając 
tern samem liczne rzesze bezrobot 
nych.

Naturalnie, że taki stan rze­
czy musiał dotknąć bezpośrednio 
i  pośrednio skarb państwa; bez­
pośrednio, zmuszając skarb do 
większej akcji na rzecz bezrobot­
nych i  do większego w ysiłku kre 
dytowego wobec wszelkich gałę­
zi produkcji, a pośrednio — przez 
zmniejszenie zdolności płatniczej 
podatników. Sprawy te stały się 
już jasne i zrozumiałe dla w szy­
stkich. To smutne uświadomienie 
należy uznać za jedną dodatnią 
pozycję ciężkich doświadczeń go- 
spodarczych ubiegłego roku. 
Lecz będzie ona dodatnią jedynie 
wtedy, kiedy teoretyczna świa­
domość zacznie mieć praktyczne 
konsekwencje.

Ponieważ nie ulega wątpli­
wości, że bez opanowania sytu­
acji w rolnictwie nie może być 
mowy o uzdrowieniu naszego po­
łożenia gospodarczego, rolnicy, 
chociaż najciężej doświadczeni 
przez złą konjunkturę, muszą sta­
nowić pierwszy bataljon szturmo 
wy, który winien stanąć do fron­
towego ataku, Rolnictwo polskie 
musi ponownie wykazać swą nie- 
ugiętość, siłę i zwartość. W szel­
kie różnice poglądów na zasad­
nicze i żywotne kwestje wiim y  
być uzgodnione, wszelkie waha­
nia muszą ustąpić, by można na­
kreślić prostą linję postępowa­
nia.

Rozumiemy dobrze wielkie 
trudności, piętrzące się na dro­
dze do jednolitego programu.

W idzimy, że nie ustąpiły do­
tąd z horyzontu poglądy o rzeko­

mej sprzeczności interesów mniej 
szej i większej własności, że u- 
trzymuje się przekonanie, jako­
by kwestja cen na produkty ro­
ślinne miała interesować tylko 
większą własność, pomimo, że da 
ne statystyczne wykazują, iż 
mniejsza własność posiada na 
zbyt poważniejsze ilości pszeni- 
ey, żyta, ziemniaków, prosa itd-, 
aniżeli własność większa.

W idzimy, że istnieją znacz­
ne różnice w poziomie naszego 
rolnictwa w poszczególnych okrę 
gach rolnych, wywołane inną go 
spodarką i inną kulturą w okre­

sie przedwojennym. Różnice te 
sprawiają, że znalezienie wspól­
nej wytycznej jest bardzo utrudź 
nione. Być może, iż nie obejdzie 
się bez pewnego regjonalizmu co 
do niektórych zasad gospodarki, 
w celu dostosowania się do mo­
żliwości produkcyjnej okręgów 
niżej stojących.

W idzimy to wszystko, ale u- 
fam y, że wielki nauczyciel —  ży­
cie —  przekonał dostatecznie roi 
ników, że wszelkie załamania w  
ich froncie są nad wyraz ujem­
ne, niejednokrotnie prawie zgub­
ne. B. W .

Troska o przyszłe pokolenia.
Rozwój św iadom ości w społeczeń­

stw ie stanow i pow ażny k rok  do roz­
strzy g n ięc ia  każdego p roblem u spolecz 
nego. Z agadnien ie  głodu m ieszkanio­
wego, konieczność w alk i z nim , potrze 
b a  u ruchom ien ia  budow nictw a d la  
zm niejszenia  bezrobocia są powszech­
n ie  w Polsce znane i doceniane. N ad­
szedł wice czas do p rze jśc ia  od słów i 
m yśli do czynów. Czas to  ju ż  n a jw ięk ­
szy, należenie  bow iem  b ra k u  m ieszkań 
n ie ty lko  n ie  zm niejsza sie, lecz w zra­
sta. S ta ty s ty k a  nie w ykazu je  wcale, 
ile  je s t w  Polsce rodzin  pozbaw ionych 
w łasnego m ieszkan ia  i  gnieździ sie 
raczej, n iż m ieszka „kątem “ — ale je s t 
pew ne że ilość ta  je s t olbrzym ia.

N iektórzy , obliczając śeiśle i uw zgled 
n ia ją c  nasze możliwości finansow e, 
tw ierdzą, że zaległość w budow nictw ie 
m ożna wryrów nać dopiero w ciągu  59 
la t. Do tego dopuścić n am  nie wolno i 
skazyw ać k ilk a  pokoleń n a  cieżkie w a­
ru n k i by tow ania , k tó re  n a raz ić  m ogą 
całe społeczeństw o n a  nieobliczalne 
w prost konsekw encje. W  zgodnym  w y­
s iłku  rządu  i  społeczeństw a znaleźć m u 
sim y sile, k tó rab y  pozw oliła n a  stop­
niowe zw alczanie te j  k iesk i społecznej. 
A  do odrobien ia  n iedoboru  i zadośću­
czynien ia potrzebom  bieżącym  p racy  
m am y wiele. Dość powiedzieć, że w o- 
k resie  pow ojennym , w edług danych  s ta  
tystyeznych , do dn. 1 styczn ia  1930 r. 
n iedobór m ieszkań w  Polsce w yniósł 
408.000 izb. P rócz tego  d la  p o k ry c ia  za­
potrzebow ania p rzy ro s tu  ludności m ie j 
sk ie j — należałoby  budow ać rocznie co 
n a jm n ie j 55.000 izb, p rzy jm u jąc  zalud­
n ien ie  n a  2,4 osoby n a  jed n ą  izbe. G dy 
by  chcieć w ykonać p race  te  w  ciągu  
la t  10, to  należałoby budow ać po 90.000 
izb rocznie, co poch łan iałoby  540 m iljo  
nów  zł., licząc koszt znorm alizow anej 
budow y jed n e j izby n a  6.880 zł.

O becny rząd  u s ta li ł  p la n  akcji b u ­
dow lanej n a  okres 5-letni i p ra g n ie  
zapoczątkow ać to  leczenie n iedom aga­

n ia  m ieszkaniow ego w roku  bieżącym  
i  do w spółpracy  pow ołuje całe społe­
czeństw o przez w ypuszczenie 1.008.890 
sz tu k  obligaeyj po 50 zł. p rem jow ej po 
życzki budow lanej. W spó łp raca  ta  je s t 
z resztą  m in im aln a  i  polega jed y n ie  n a  
pożyczeniu państw u  50 zł., k tó re  zosta­
n ą  po 20 la tach  zwrócone w pełnej w ar 
tości w złotych w złocie i  przez cały 
te n  czas oprocentow ane w wysokości 3 
od s ta  rocznie, za zw rotem  kuponów^ 
zw olnionych od podatku  od kap ita łó w  
i  re n t. N iskie w zględnie oprocentow a­
n ie  kom pensuje  możliwość w y g ra n ia  
p rem ij. O sta tn ie  to  słowo uży te  je s t w 
liczbie m nogiej zupełnie św iadom ie, 
gdyż możliwości w y g ran ia  są  nie jed ­
nej, lecz 80 p rem ii przez każdą  ob liga­
cje. W y g ry w a jąca  ob lig ac ja  bowiem 
w chodzi do w szystk ich  następnych  lo­
sowań, choćby w y g ry w ała  co kw arta ł. 
Co k w a rta ł bowiem  w c iągu  la t  dw u­
dziestu odbyw ać sie bedą c iągn ien ia , w 
k tó ry ch  za każdym  razem  rozlosow a­
nych  bedzie 112 p rem ij n a  sum e 500.000 
zł. N ajw yższa w y g ran a  w każdem  lo­
sow aniu  w ynosi 250.000 zł., następna 50 
tys. zł., 10 p rem ij po 10.000 zł. i  100 p re ­
m ij po 1000 zł. W y g ran e  w ypłacone bę­
dą w zło tych w złocie.

Szerokie ko ła  społeczeństw a naszego 
z pew nością n ie  cofną sie przed tą  
w spółpracą z rządem  nad  w ielkiem  dzie 
łem  zw alczania k ry zy su  m ieszka niowo- 
budow lanego, łącząc in te res  ogółu z in ­
teresem  w łasnym . Z nając  w ysoką w ar­
tość m o ra ln ą  naszego społeczeństw a i 
jego  poczucie obyw atelskie, p rze jaw ia ­
jące  sie zawsze w m om entach w js te p o  
w an ia  po trzeby  so lidarności społecznej 
d la  w ytw orzen ia  w spólnej siły , m ożna 
śm iało  przew idzieć, że i  tys i razem  nie  
zaw iedzie ono pok ładanych  w niem  n a ­
dziei, jednocząc n a  cele budow nictw a 
w rek ach  rządu  duże k ap ita ły , rozprosz 
kow ane obecnie na  niew iele znaczące 
50-złotówki.

Dwie nowe linie Kolejowe na Śląsku
dla celów eksportowych i turystycznych

Rada ministrów na ostatniem 
posiedzeniu zajmowała się m. in. 
sprawą budowy na koszt_ skarbu 
śląskiego dwu kresowych linji nor­
malnotorowych : Strzebin—Woźniki 
i Cieszyn — Zebrzydowice — Mosz­
czenica.

Pierwsza z tych linji, długości 
około 14 kim- połączy siecią kolejo­
wą południowo-wschodnią część po­
wiatu lubłinieckiego oraz miasto 
Woźniki, które jest na Górnym Ślą­
sku jedynem miastem pozbawionem 
komunikacji kolejowej.

Druga projektowana linja Cie­
szyn — Zebrzydowice — Moszcze­

nica, o długości 32 kim., stworzy 
krótsze połączenie kolejowe Cieszy­
na z Katowicami oraz Zagłębiem 
węglowem Rybnickiem. Umożliwi 
ona eksport węgla do Czechosłowa­
cji i Austrji z Zagłębia Rybnickiego 
drogą krótszą, niż dotychczasowa.

Poza tem linja ta, przecinając 
przepiękne okolice, posiadać będzie 
duże znaczenie dla ruchu turystycz­
nego, przyczyni się do rozwoju let­
nisk i zdrojowisk, położonych w tej 
malowniczej części Śląska Cieszyń­
skiego.

Koszt budowy tej linji wyniesie 
około 8 miljonów złotych.

Doniosłe narady nad sprawą nauczania.
W min. oświaty odbywają się 

pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu p. Żłobickiego konferen 
cje poświęcone reformie systemu 
nauczania w trzech ostatnich kla­
sach szkoły powszecJmej i trzech 
pierwszych klasach szkoły średniej.

Reforma, która według ustawy 
ma wejść wr życie w dniu 1 września 
1931 r. — idzie w tym kierunku — 
aby program nauczania w tych kla­
sach tak ujednostajnić, żeby koń­
czący szkołę powszechną, był nale

życie przygotowany do kontynuowa 
nia nauk w szkole średniej.

Mimo takiego ujednostajnienia 
programu, władze szk dne nie zre­
zygnowały z egzaminów. Nie byłby 
to jednak bezduszny „ustny i piś­
mienny egzamin" lecz tygodniowy 
próbny pobyt w klasie. W ciągu te­
go tygodnia profesor poznałby bar­
dzo dokładnie poziom wykształcenia 
ucznia i stopień rozwoju Prace nad 
tem zagadnieniem będą trwały jesz­
cze przez całe wakacje.
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Mać ezem obradowali dyrektorzy
izb rzemieślniczych w Warszawie.

,W związku z wyrażonem w dniu 
6 bin. życzeniem p. m inistra przemy 
słu i handlu zwołania zjazdu izb rze 
mieślniczych, celem zapoznania się 
rządu z aktualnem i zagadnieniami 
w rzemiośle, odbył się w dniu 19 bm. 
W W arszawie zjazd dyrektorów izb 
rzemieślniczych, którem u przewodni 
czył prezydent warszawskiej izby 
rzemieślniczej p. Pieniążkiewicz.

W  zjeździe wzięli udział dyrekto 
rzy izb: kieleckiej, warszawskiej, 
łódzkiej, lubelskiej, włocławskiej, 
wileńskiej, nowogródzkiej, łuckiej, 
wołyńskiej, poznańskiej, śląskiej i 
grudziądzkiej.

Przedmiotem obrad w pierwszym 
rzędzie było ustalenie daty  i pro­
gramu zjazdu izb u m inistra przem. 
i handlu-

Po uprzedniem porozumieniu się 
z m inisterjum  przem. i handl. usta­
lono term in zjazdu na pierwsze dni 
października b. r.

Jednocześnie rozdzielono ref era 
ty mające być na zjeździe wygło­
szone pomiędzy poszczególne izby i 
uchwalono następujący porządek 
obrad: 1) otwarcie zjazdu; 2) słowo 
wstępne prezydenta izby warsz. p. 
Pieniążkiewicza; 3) referaty : a) ro­
la rzemiosła w polityce gospodar­
czej Polski (Łódź); b) konkurencja 
w arsztatów  rządowych i samorzą­
dowych oraz spraw a dostaw (Gru­
dziądz); c) zagadnienie kształcenia 
zawodowego rzemiosła (Poznań); d) 
obciążenie rzemiosła na rzecz pań­
stw a i samorządu terytorjalnego 
(Katowice, Kielce); e) rzemiosło, a 
ubezpieczenia socjalne (Włocławek); 
f) zagadnienia polityki kredytowej 
w stosunku do rzemiosła (Kraków); 
rola samorządu rzemieślniczego wo­
bec rzemiosła i państw a (W arszawa) 

Ponadto datę najbliższego zjaz­
du izb rzemieślniczych ustalono na 
dzień 24 czerwca w Łodzi, stosownie 
zresztą do uchwały zjazdu z dn. 6 
b. m.. Przedmiotem obrad zjazdu w 
Łodzi będą następujące sprawy: 
sprawozdanie izby tymczasowo urzę 
dującej (W arszawa), zjazd izb rze­
mieślniczych u p. min. przem. i han., 
sta tu t związku izb, organizacja rze­
miosła uprawnienia rzemieślniczą 
spraw y organizacyjne-

Ponadto zjazd będzie obradował 
nad sprawą reform y podatku prze­
mysłowego, dyskutowanej obecnie 
kwestji ryczałtu podatku, oraz 
sprawy wymiarów podatku obroto 
wego za rok 1929. W  końcu przed­
miotem obrad będą sprawy kryzysu 
w szewstwie i kryzysu budowlane-

Komercjalizacja kolei
w obradach państwowej 

rady kolejowej.
Doniosła sprawa komercjalizacji 

kolei w Polsce będzie wkrótce przed 
miotem narad decydujących czynni­
ków komunikacyjnych. Dnia 12 czer 
wca państwowa rada kolejowa omó­
wić ma w tej sprawie szczegółowy 
referat, opracowany przez specjalną 
komisję.

Problem komercjalizacji kolei 
wywołuje w kołach rządowTych i go­
spodarczych tern. większe zaintereso 
wanic, żc jest objęty planem stabili­
zacyjnym i stanowi przedmiot stu- 
djów amerykańskiego doradcy fi­
nansowego p. Deweya.

MOTYWOWANIE DECYZJI 
WYMIAROWYCH.

Mimo, że ustawa o podatku prze­
mysłowym wyraźnie nie uakłada na ko 
m isje odwoławcze obowiązku umotywo 
wania wydanych naskutek rekursu  de- 
eyzyj, najwyższy trybunał adm inistra­
cyjny uznał, iż według art. 88 i nast. 
ustawy komisja odwoławcza powinna 
sio w uzasadnieniu swego orzeczenia 
rozprawić z konkretnem i zarzutam i pła 
tmka. Pozostawienie bowiem płatnika 
w nieświadomości motywów komisji od 
woławczej uniemożliwia mu rozwinie­
cie należ.y tej obrony prz id  najwyższym 
trybunałem  adm inistracyjnym .

go oraz sprawy szkolnictwa i opieki 
nad terminatorami.

Poszczególne spraw y porządku 
dziennego będą referowały następu­
jące izby: W arszawa, Łódź, Kielce, 
Włocławek i Grudziądz. Podczas 
dyskusji padła myśl wyjazdu kilku 
izb zagranicę, celem przestudjowa- 
nia szeregu zagadnień rzemieślni­
czych.

Do wyjazdu zagranicę zaproszo­
no izby: warszawską kielecką,'
łódzką, włocławską i grudziądzką.

Spraw a powyższa była przedmio­
tem konferencji wyłonionej delega­
cji; składającej się - z dyrektorów 
izb pp.: Piekarskiego, Axentowicza 
i Sobczyka, łącznie z prezydentem 
izby warsz. p. Pieniążkiewiczem u 
dyr. depart, przem. p. Dąbrowskie­
go, który przyrzeld poparcie min. 
przem. i handl.. W spomniana powy­
żej delegacja omówiła w minister— 
jum  przem. i handl. szereg aktual­
nych zagadnień dotyczących rzemio 
Bła.

Miasta skazane na samostarczalność
wobec ograniczenia pomocy finansowej rządu.

Zarząd związku miast polskich 
wystosował do m inisterjum  skarbu 
memorjał, w którym domagał się 
odroczenia spłat pożyczek, zaciąg­
niętych przez miasta na zatrudnie­
nie bezrobotnych, oraz udzielania 
miastom dalszych pożyczek na zasi­
lanie funduszów kasowych.

M inisterjum skarbu w odpowie­
dzi na to wyjaśniło, że tylko w wy­
jątkowych wypadkach udziela mia­
stom pożyczek na zasilenie fundu­
szów kasowych. Rozszerzenie pomo­

cy finansowej na wszystkie miasta, 
które nie mogą wykupić wystawio­
nych przez siebie weksli, z uwagi 
na niedopuszczalność zmniejszenia 
niezbędnych dla skarbu państwa 
rezerw skarbowych — jest niemożli­
we.

Również nie może ministerjum 
przyznać ulg w postaci odroczenia 
spłat pożyczek, zaciągniętych przez 
miasta na cele zatrudnienia bezro­
botnych.

Program tygodnia P.C.K. w Kielcach.
Tydzień polskiego czerwonego 

krzyża rozpoczyna się w Kielcach 
dn. 1 czerwca i przewiduje: w wi- 
gilję uroczystości wieczorem cap­
strzyk na ulicach m iasta z udziałem 
organizacyj społecznych, wojska, 
straży, przysposobienia wojskowego 
i t. p.

Dn. 1 czerwca o godz. 10 rano u- 
rpczyste nabożeństwo w kościele ka 
tedralnym, o godz. 12 pochód propa 
gandowy. Godz. 3 po południu lote-

r ja  fantow a w parku miejskim; ilu­
minacje świetlne i gondole.

Dn. 8 czerwca o godz. 12 uroczy 
sta akadem ja oraz godz. 3 pop. na 
boisku „Sokoła" wielka zabawa Rh 
dowa.

W dniach 1 i 8 czerwca na uli­
cach m iasta odbywać się będą zbiór 
ki uliczne.

Przez cały tydzień w szkołach 
odbywać się będą prelekcje na  te-: 
m at P. C. K.

Sąd konkursowy bada projekty architektoniczne
na budowę gmachów pow. kasy chorych w Sosnowcu.
Onegdaj odbyło się w lokalu o- 

kręgowego związku kas chorych w 
Krakowie posiedzenie sądu konkur 
sowego na projekt budowy ambula 
tor jum powiatowej kasy chorych 
w  Będzinie. Do konkursu stanęło 
4-ch zaproszonych architektów, któ 
rych prace były rozpatrzone na tern 
posiedzeniu. W ybrano pracę inż.
B. Pniewskiego, jako podstawę do 
opracowania projektu.

W  dniu 22 bm. rozpoczął swe po 
siedzenia sąd konkursowy na pro­
jekt budowy gmachów zakładu poło 
źniczego, centralnego zakładu rozpo 
znawczo - leczniczego i centrali ad-

Budowa t u n e l u  w  Sosnow cu
ukończona zostanie yj b. roku.

Specjalna komisja ministerialna badała wczoraj tę sprawę
tym  roku  na p o w y ż s z y  cel k red y t.

Należy spodziewać się, że wnio 
sek m agistratu zostanie przychyl­
nie przyjęty przez m inistra komuni 
kacji i budowa tunelu, Wlokąca się 
już od 1927 roku, zostanie w roku 
bieżącym ukończona.

* m inistracyjnych P. K- Cb. w Sos­
nowcu, które m ają stanąć w Sosno 
wcu, przy ul. 3-go maja, na hał­
dach towarzystwa sosnowieckiego.

Konkurs ten był ogłoszony jako 
otwarty, a więc dostępny dla wszy 
stkich architektów bez ograniczenia 
i wywołał duże zainteresowanie, 
czego dowodem 40 nadesłanych prac 
konkursowych.

Posiedzenia sądu konkursowego 
odbywają się w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej nr. 4, przy ul. 
Prezydenta Mościckiego w Sosno­
wcu.

Donosiliśmy już o niemożności 
wykończenia tunelu z racji nie usu­
nięcia przez kolej toru objazdowe 
go od strony wschodniej.

Ostatnio m agistrat w tej spra­
wie wystosował pismo do mini­
stra komunikacji o interwencję.

W związku z tern przybyła wczo 
ra j do Sosnowca delegacja z mini­
sterjum  komunikacji i z dyrekcji ko 
lei w osobach pp. inż. H erm ana 
Briickego.

Delegaci odbyli dłuższą konfe­
rencję z przedstawicielami miasta 
pp. inż. Pankowski m i Mroczkie- 
wiczem w rezultacie której postano 
wiono prosić p. m inistra komunika 
cji, aby 10 tys. złotych które magi­
stra t winien kolei za dzierżawienie 
komórek, przeznaczyć na usunięcie 
toru objazdowego- 

Przedstawiciele kolei orzekli, że 
innego wyjścia z ciężkiej sytuacji 
narazie nie znajdują, gdyż w  budże  
cie kolei n ie je s t p rzew id z ia n y  w

Kino „MOMUS” Pogoń.
O d piątku 23 do n ied z ie li 25 

m aja r.b, w ie lk i superfilm  R osyjsk i

„Czerwona szabla"
Wstrząsający dramat osnuty na tle pa­
nowania knuta kozackiego za ozasów 

ostatniego Cara,

Nadprogram: Arcywesoła farsa w 2 akt. 
Anons: Anons:

Od środy 28 go maja r. b.

Władca Sahary

Człowiek w przemyśle
■■y. A  jedn ak  człow iek nie stracił 
sw ego znaczenia i w artośc i w  pracy  
p rzem ysło w ej, m im o rosnącego pa­
now ania m a szyn y  i daleko posunię  
te j  m echanizacji! W  w ielu  _ w yp a d ­
kach okazu je się, że człouńek sta je  
się  m aterja lem  cenn iejszym , z  któ  
rym  trzeba  się liczyć  bardzie j, n iż  
daw niej.

A n g ie lsk i in s ty tu t psycholog  j i  
p rzem ysło w e j w  L on dyn ie za jm u je  
się w łaśn ie w p ływ em  czynn ika  ludz. 
kiego no. p rzem ys ł i badania p r z y ­
c zy n y  zm ian  i sposoby u lepszen ia .• 
Po okresie, w  k tó rym  ca ły  niem al 
p o stęp  szed ł w  kierunku stw arzan iu  
i  doskonalenia m aszyn , uczeni zwró, 
ciii uw agę także i na tego, k tó ry  po. 
sługu je się maszyną,, na człowieka^ 
na robotnika. B adają  w ięc w arunki 
pracy , ośw ietlen ie lokalu, ogrzanie, 
hałas, nadm ierne zm ęczenie, mono—. 
ton ję  w  czynności oraz v jp lyw  tych  
Czynników na siłę i w yd a jn o ść  pro  
cy , na zd ro w ie  pracow n ików  i  ich, 
psych ikę.

O d roku 1921, d a ty  sw ego p o w - 
stania , in s ty tu t an gielsk i zbadał 
szereg  p rzed sięb io rstw  i  p rzem y­
słów , p rzyczem  poczyn ił ciekaw e ob 
serw acje i  dośw iadczenia.

1 tak np. w  kopalniach stw ierdza, 
no, iż  zaopa trzen ie górn ika w  odpo. 
w iedn ią  lam pę pozw ala  m u na  
zw iększen ie  w yd a jn o śc i p ra cy  o 14 
proc., za ś zastosow anie rytm icznych, 
ruchów p r z y  p ra cy  zm n ie jsza  zm ę  
czenie i zw ięk sza  w yd o b yc ie  o 16. 
proc.

W  restauracjach, g dzie  bardzo, 
w iele  szkód  w yn ik a  ze zdenerwowa. 
nia obsługi, tłukącej w  zamiesza,niu. 
'mnóstwo ta lerzy , szklanek itd ., 
w prow adzen ie system u  p ra cy  spo­
kojnej, unorm ow anej, zm niejszyło, 
s tra ty  o 35 proc.

M eto d y  in s ty tu tu  psych o log ji 
p rzem ysło w e j w  w ielu  przedsięb ior­
stw ach  o dda ły  duże usługi pracow ni 
kom, k tó rzy  oduczają się n iepo trzeb  
nych  ruchów, p rzy sw a ja ją  sobie  
d o b ry  ry tm  pracy  i  odpoczynku , 
s tw ie rd za ją c  znaczne zm niejszen ia  
w ysiłk u  i zm ęczenia.

KRONIKA
KALENDARZYK.

M A J

2 4
Sobota

Dziś: Joanny 
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 3.31 
Zachód „ 19.33

"3A D JO ,
. W A R S Z A W A .

Sobota, 24 maja.
11.30. Przegląd prasy kraj. PAT,

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu, 
zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me-, 
teor. 15.00. Kom. gosp. 16.00. Uroczyste 
naboż. majowe z Klaszt. na Jasnej Gó 
rze w Częstochowie. 17.15. Wiad. Tow. 
Kooperatystów. 17.20. Skrzynka poczt. 
17.45. P rogram  dla dzieci. Transm. y, 
W ilna. 18.45. Rozmaitości 19.10. Central 
ne Tow. Org. i Kółek Roln. do swych 
członków i ogółu rolników. 19.25. P ły ­
ty  gramof. 19.35. Pras. Dziennik Radj.
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. P rc  
gram  na dzień nast. 20.30. Przez życie 
jednostki. 20.45. Recital fort. 21.35. Fel 
jeton Prof. U rstein: „Solo akomp. — 
osobiste wynurzenia przed mikrofon 
nem“. Po feljetonie: Kom. meteor, po­
licyjny, sport, i O statnia Fala. 23.00 
Muz. tan. z Poznania.

K A T O W I C E .
Sobota, 24 maja.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Koncert z p ły t gramof. 13.10. Kom. me. 
teor. z Warsz. 15.40. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 16.00 Na: 
boż. z Jasnej Góry w Częstochowie. 
17.00. Transm. lekcji jęz. poi. ze szkoły 
powsz. im. Ks. P io tra  Skargi w Kato 
wicach. 17.40. Skrzynka poczt. 18.20. 
Śląsk a Polska w dobie wojny trzydzie 
stoletniej. 18.45. Rozmaitości, program  
na dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.20. Intermezzo rnuz- 
19.30. Koń w m alarstw ie polskiem.
19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. O 
przenoszeniu energii na odległość. 20.45. 
Recital fort. 21.35. Feljeton z Warsz, 
Po felj. kom. meteor, z Warsz., pro­
gram aa dzień nast. 83.00. Muzyka lek-
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Zwiedzajcie targ katowicki
w Parku K o śc iu szk i^ J8 1 J ^ w ^ a r k ^ o ś d u s z k J ^ |

Z posiedzenia rady miejskiej
w Będzinie.

O gólna.
(o) Ograniczenie im igracji robotni- ,4 rolnych do Kanady. Skutkiem m e, 

mmyślaego stanu rynka pracy i ostro 
4o bezrobocia w Kanadzie, należy ocze 
kiwać dalszego ograniczenia kontyngen  
tn robotników rmnycli * > olski na wy, 
iazd do Kanady. Ograniczenie to będzie 
zastosowane w roku bieżącym rowmoz 
do imigrantów, mających udać sio do 
Kanady na podstawie wezwań im ien­
nych. .

(o) Ćwierć m iijona osób opuściło 
kraj. Urząd statystyczny ogłosił aokład
ną s ta ty s ty k ę  w y  ch od zi v v a z a r o k l K 9 .
W roku tym opuściło Polskę 24o.it>-. oso,
k y  podczas gdy w roku 1928 w jjecha'
Jo tylko 186.830 osób. _

Do -Francji wyem igrowało 81.499 o-, 
lób do Niem iec 87.247, do in. krajów eu-. 
ropejskieh 8.718, osób, w niewiadomym; 
kierunku 487 osób.

Do krajów zamorskich wyemigrowa, 
Jo: do St. Zj. A. P. 9308, do Kanady 
21.705, do Argentyny 21.A7, B razjl ji 
8731, innych krajów amerykańskich  
1867, Palestyny 1883. Pozatem 700 do in­
nych krajów. , , ,

Powróciło do kraju uchodźco w w, 
tym okresie 104.743.

(o) Powodzenie okręgowych biletów, 
kolejowych. Jak wynika z danych siaty  
stycznych, sprzedaż biletów okręgo­
wych na kolejach stale wzrasta. Przypi 
sać to należy przedewszystkiem niskiej 
eenie tych biletów, które w dodatku 
przy ostatniej podwyżce een biletów ko; 
lejowych nie zostały podwyższone. B ile  
ty  okręgowe dają prawo do przejazdów  
we wszystkich pociągach osobowy en i  
pospiesznych i nie trzeba ich stempio-, 
wać w kasach biletowych przy wyjez-- 
dzie, przyezem bilety takie mogą bye 
miesięczne, półroczne i  ro-.zne i  obejmo; 
wać mogą 1, 2, 3 lub wszystkie dyrekcje 
kolejowe.

Prócz tych biletów wietkiem powoaze 
niem cieszą się 15-dniowe bilety kotejo 
we, ważne na całą sieć P. K. P-, wma 
takich biletów kolejowych w ynosi 130 
zł. w H I kl., 190 zł. w II  i 320 zł. w I  ej 
klasie.

(o) Zwolnienie samochodów osobo­
wych, służących dla celów zarobkowych 
od podatku „luksusowego"*. W wyniku  
akcji interwencyjnej, podjętej przez iz­
bę przemysłowo - handlową w Łodzi, u , 
rząd wojewódzki w Łodzi w ydał decyz, 
ję stwierdzającą ,iż samochody osobo-, 
we, służące celom zarobkowym, a więc 
znajdujące się m. in. w posiadaniu firm; 
handlowych i  przemysłowych, nie pod-, 
legają komunalnemu podatkowi od 
przedmiotów zbytu.

Przedsiębiorstwa, którym wymierzo­
no taki podatek, w inny przeto wnieść 
rekurs, na zasadzie którego pobór po­
datku zostanie przez władze nadzorcze 
uchylony.

O głaszajcie  się 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA*.

P R Z Y JĘ C IE  PROTOKUŁU. — ULGI POD ATKOW E. — CZĘŚCIO­
W E ZA TW IERD ZEN IE ROZCHODU BUDŻETU NA ROK  1930-31.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej m iasta Będzina.

Po przyjęciu protokułu z po­
przedniego potsiedzenia przystąpień 
no do dyskusji nad wnioskiem ma 
gistra tu  z opinją komisji budżeto­
wo - skarbowej, w sprawie ulg po­
datkowych.

Rada miejska upoważniła m agi­
s tra t do umorzenia kary  za zwłokę 
tym  płatnikom, którzy do dnia 1-go 
października wpłacą zaległe podatki 
miejskie do kasy m agistratu. Wj 
sprawie tej m agistrat wyda jeszcze 
odpowiednie przepisy.

Z kolei przystąpiono do drugie- 
go czytania budżetu zwyczajnegp 
na rok 1930-31.

K lub P. P . S. zgłosił wniosek

o zmniejszenie budżetu w wydat- 
kack o sumę zł. 107 tys., k tóre zapro 
ponowano przeznaczyć na roboty 
inwestycyjne miejskie-

Wniosek ten jednakże w głosowa 
niu upadł. Budżet rozpatrywano 
według poszczególnych^ działów-, 
dział I  (adm inistracja ogólna) po po 
prawkach komisji budżetowo - skar, 
bowej został przy jęty  w  sumie 

■ 405.635 zł. 85 gr., dział I I  — (m ają, 
tek komunalny) przyjęto, w sumie 
32.459 zł. 66 gr., dział I I I  — (przed­
siębiorstwa komunalne) przyjęto w; 
sumie zł. 39.200, dział IV  — (spłata 
długów) przyjęto bez zmian, w wy­
sokości zł. 244.400 i  na tern o godz. 
11 w nocy posiedzenie zamknięto.

U roczystości tygodnia P. C. K.
w Ząbkowicach.

W  ub. czwartek, o godz. 7 wieczo 
rem, w am bulatorj um kolejowem w. 
Ząbkowicach odbyło się zebranie 
organizacyjne uroczystości P . C. K , 
Przewodniczył prezes koła d r .Sz'tdc, 
sekretarzował p. Balicki.

Program  uroczystości ustalono 
następującym wieczorem 31 bnr o g. 
7 wieczorem capstrzyk orkiestry 
pracowników kolejowych i pochód 
organizacyj miejscowych z poebod 
niami i orkiestrą. W niedzielę l-go. 
czerwca pochód organizacyj miejscu 
wych i publiczności na nabożen, 
stwo do kościoła, po nabożeństwie' 
odczyt w sali domu ludowego, obra 
zy świetlne, część koncertowa z

popisami chórów miejscowych ©rga 
nizacyj: stow, młodzieży, tow. spor, 
towego i sierocińca. Pozatem odbę, 
dzie się sprzedaż znaczka i nalepek 
i zbiórka kwestarska.

Do komitetu i do poszczegół, 
nych sekcji zostali w ybrani: prze, 
wodnicząey dr. Szulc, sekretarz p$ 
Balicki, sekcja pochodowa pp.
W . Bereszko i J . Stąpel, sekcja
wokalno - muzyczna i chóralna pp, 
J . Lenarcik, B. Balcer, Ostrotvski, 
Przybylowiczówna, sekcja kw estar 
ska: pp. & ochaczewski, inż. Lipska, 
Krzyczmonik, Lewandowski, B a  
'jek, Soborak i Zarąbski.

Z Kiele.
(k) Imprezy rozrywkowe „tygod­

nia lotniezego". N a zakończenie ty go 
dnia lotniezego, w niedzielę odbędzie 
się w restauracji hotelu „Bristol" dan 
cing, z którego 10 procent dochodu; 
przeznaczony jest na LOPP.

W  klubie urzędnikóów państwu-, 
Wyeh w województwie odbędzie się 
również faif.

Społeczeństwo kieleckie w zrozu, 
m ieniu doniosłości chwili winno przy; 
być grem jalnie na powyższe im prezy.

(k) Do czego służy telefon w hotelu  
Polskim? Goście hotelowi skarżą się, 
że już kilkakrotnie próbowali otrzy­
mać połączenie z centralą zamiejską Z 
telefonu umieszczonego w kancelarji 
hotelu Polskiego.

Próby te okazały aię jednak bez­
skuteczne, telefon, bowiem nie posiać 
da podobno zezwolenia urzędu poczto­
wego na rozmowy zamiejskie.

(k) Z tow. miłośników sztuki. Jak’ 
krążą pogłoski wybrany przed niedawi 
nym czasem prezes tow. miłośników; 
sztuki profesor Cetner ustąpił.

Stanowisko to objął sędzia Biło- 
wieki.

(k) U siłow anie samobójstwa. Na-=» 
tal ja Aufiruk, na ul. Dużej w K iel- 
each usiłow ała popełnić samobójstwo, 
przez w ypicie esencji octowej. Przy­
czyna usiłowanego samobójstwa nara;, 
zie nieustalona.

(k) Czy paczka zapałek kosztuje, 
10 gr.? W  kilku sklepach w, K ielcach  
od pewnego czasu sprzedaje się zapał 
ki po 10 gr. za paczkę.

Jak nam wiadomo państwowy md- 
nopol zapałczany cen za zapałki nie; 
podwyższył.

Możeby polieja zainteresowała się  
tą sprawą.

(k) Pożar. Na strychu Ignacego  
Chrząszezyka, we w si Podłazie, gm. Sn  
phedniów, pow. kieleckiego, .wskutek 
Wadliwego komina, wybuchł pożar i  
pastwą ognia' padł dom mieszkalny, <i 
bora .stodoła, z inwentarzem rolni-., 
czym i  sprzętami domowemi.

Następnie pożar przeniósł się na na 
.wobudający się dom Andrzeja Pająka; 
i dom m ieszkalny Wincentego, M ierni-, 
ka i  oba budynki spłonęły. ;

Straty wynoszą 7.500 zł.
(k) Repertuar kin. „Czwartak" 

władca karnawału. „Unjon“ — Magda' 
lena. „Pałace" — Miasto rozkoszy.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

so b o ta  i n ie d z ie la D ziśl 
SfiDziś!

„W szponach wilków
W  ro li g łó w n e j:  E L L E N  K U R T I, C H A R L E S  W IL L Y

K A U S E R . _________
N a s tę p n y  p ro g ram : „M iło ść  b ez p ie n ię d z y  z K la rą  B ow ’

W k ró tc e : „ L u d z ie  b e z d o m n i"  o b s a d a  z n a n a  z film u  
„ S K R Z Y D Ł A ”.

P R O S Z K I

OD BOLU GŁOWY
dla dorosłych

w TABLETKACH
magistra A. BUKOW SKIEGO
Szybko wywierają swoje działanie., 

Usuwając uporczywy ból głowy.

Opakowanie w małyeh dogodnych 
pudełkach po dwadzieścia tabletek.

C ena Zł. 1.30.
— Żądać w aptekach. —

HRABIA 
MONTE CHRISTOt

304. — ----------

— Ja k a  jednak była ostateczna 
przyczyna tej śmierci? —; zapytał 
Debray.

— Zdaje mi się, że zapalenie 
mózgu, czy też apopleksja.

— Apopleksja? — odezwał się 
Beauchamps — ależ to rzecz abso­
lutnie nie do uwierzenia. P an i de 
S a in t Mer an była przecież osobą 
małego wzrostu, szczupła i raczej 
nerwowa, aniżeli krw ista. _ No, a 
osoby tego typu na apopleksję umie 
rają niezmiernie rzadko.

— Bez względu na to;, co było przy, 
czyną śmierci m argrabiny, pan de 
Villefort, a więc tym samym i przy, 
jaciel nasz, Franciszek d‘Epinay, 
odziedziczają olbrzymi m ajątek; 
coś około stu  tysięcy franków rocz- 
nego dochodu.

— Fortuna ta  podwoi się jeszcze 
z chwilą śmierci starego Noirtiera.

— O, to jeszcze nieugięty sta , 
rzec — zrobił uwagę Beauchamps—, 
to stary  republikanin z 1794 roku, 
ten sam, który w roku 1813-m miał 
odwagę powiedzieć Napoleonowi-* 
„N ajjaśniejszy panie!.-, zbliżasz się 
do upadku, ponieważ cesarstwo.

twe jest jak  młoda łodyga^ nazbyt 
wzrostem w ybujała; wróć więc 
pod skrzydła rzeczypospolitej. D a, 
my krajow i nową i dobrą konsty, 
tucję, a ja  ci, N ajjaśniejszy Panie, 
ręczę wtedy za świeżą pół miijona 
arm ję i przepowiadam nowe Austeii 
lrtz i Marengo. Ideje nie zamierają, 
chociaż zdają się drzemać czasami; 
lecz wtedy budzą się zawsze silniej, 
sze, aniżeli w chwili, gdy się do 
snu układały".

— Zdaje się — rzekł A lbert —* 
że on i ludzi trak tu je  jak  ideje. Ale 
mniejsza o to, ważniejsze, iż on po, 
dobno nie może się obejść absolutnie 
bez swojej wnuczki. Jakąż w takim  
razie mieć będzie pociechę z takiej 
żony Franciszek? Ale gdzież on; 
jest, ten przyszły mąż nieszczęśli,
■wy?

— W, pierwszym zaraz powozie, 
z panem de V illefort razem, k tóry  
go trak tu je  już jako członka rodzi‘!
ny-

W każdym powozie, za pogrze* 
bem podążającym, podobne co do 
treści toczyły się rozmowy. Wszę­
dzie dziwiono się tym  dwom niemal 
nagłym zgonoim; n ik t jednak nie po 
dejrzewał strasznej tajemnicy, ja ­
ką pan d‘A vrigny odkrył prokura­
torowi królewskiemu w czasie noc, 
nej przechadzki.

Po godzinie dopiero kondukt ża.

łobny stanął dopiero u  w rót cmen­
tarza. Czas był spokojny, choć nie­
bo zachmurzone, to znaczy, iż od, 
powiadało najlepiej ono smutnemu 
obrzędowi.

Pośród tłumów, które dążyły za 
orszakiem, Chateau Renaud spo, 
strzegł i  Mo|rrela. Przybył sam je , 
den, szedł samotny, bez żadnego to , 
warzystwa, zdała od wszystkich,; 
wąską ścieżyną świerkami wysaclzo 
ną-

— Więc i pan tu taj?  — zapytał 
młody arystokrata  — .znasz pan te ­
dy pana de Villeforta? Dlaczegóż 
nigdy nie spotkałem pana u niego?.

— Nie mam zaszczytu znać pa, 
na prokuratora królewskiego — od 
powiedział M orrel —• znałem nato, 
m iast panią de Saint Meran.

W. chwili tej zbliżyli się A lbert 
z Franciszkiem.

—■ Jakkolw iek nie jest to m iej, 
see nazbyt stosowne do prezentacji 
—; przemówił A lbert — nie bądź, 
my zabobonni- Panie Morrelu, po- 
zwól, abym ci przedstawił pana 
Franciszka d‘Epinay, mego najzac, 
niejszego współtowarzysza podró, 
ży, z którym  całe Włochy zwiedzi, 
łem. Tobie zaś, drogi Franciszku* 
powiem, iż w panu M aksymiljanie 
Morrel pozyskałem od niedawna no(; 
wego przyjaciela. ’L

Morel, zanim podał swą rękę za­

wahał się przez chwilę ■ zapytując 
siebie, czy to nie będzie nikczemną 
hipokryzją dawać uścisk dłoni czło­
wiekowi, przeciw któremu się w al, 
ezy potajemnie? Przyszła mu jed­
nak  na  myśl przysięga starem u 
N oirtierowi dana, przybrał więc, o 
ile tylko był zdolen to uczynić, obo­
ję tny  wyraz tw arzy i wypełni! zim , 
no towarzyski zwyczaj.

— Panna de V illefort musi być 
bardzo zbolała? — zapytał Chateau 
Renaud.

— O, tak!... jest smutna i ogrom; 
nie zmieniona. Dziś rano zaledwie 
ją  poznać zdołałem.

Te zwyczajne słowa spraw iły 
Morelowi boleść niewymowną. Nie 
tylko ze względu na ich treść, ale 
że ten człowiek widział dziś W aleń 
tynę i z nią mówił, gdy on...

Młody i opromieniony oficer z 
ogromnym wysiłkiem jedynie zdo­
łał zapanować nad sobą, odszedł jed 
nak szybko, w towarzystwie Cha­
teau Renaud, w stronę grobu, przed 
którym  cały orszak pogrzebowy, 
przed chwilą się właśnie zatrzymał*

e. d. n.
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Z Radom ia.
D E L E G A C JA  BEZROBOTNYCH 

U STAROSTY W  RADOM IU.
W czoraj, o godz. 11 ran o  bezrobotni 

w  liczbie około 200 osób zebrali się 
przed gm achem  s ta ro stw a  w R adom iu 
i w stan ie  silnego podniecenia dom agać 
się poczpli p rzy jęc ia  delegacji przez
starostę . '

Po pew nym  czasie p. s ta ro s ta  M ać­
kowski p rz y ją ł delegatów  bezrobotnych, 
k tórym  w yjaśn ił, że stanow isko rządu  
w spraw ie bezrobotnych je s t n a jp rz y ­
chylniejsze i że władze państw ow e czy 
nią wszystko, aby  polepszyć położenie 
n a jbardz ie j potrzebujących.

W  tym  celu rozpoczęto s ta ra n ia  o 
p ó łto ra  m iljona  zł. pożyczki d la  f irm y  
Kolm w Radom iu, celem uruchom ien ia  
te j fab ryk i, by w ten  sposób za trudn ić  
bezrobotnych.

Po w ysłuchan iu  ośw iadczenia s ta ro ­
sty , de legacja  bezrobotnych opuściła 
gm ach starostw a.

N iezależnie od tego s ta ro s ta  M ackow 
ski odbył konferencje  z prezydentem  
m iasta , w w yniku  k tó re j p. p rezydent 
przyrzekł w niknąć w sposób przeprow a 
dzenia ak c ji doraźnej w ty m  
sensie, aby  zasiłk i z te j ak c ji p rzyzna­
wana by ły  n a jb ard z ie j po trzebującym , 
obarczonym  liczną, rodziną i  k tó rzy  od 
dłuższego czasu pozostają  bez pracy.

N astępnie  postanow iono poczynić 
s ta ra n ia  o rozszerzenie pojem ności ry n  
ku p racy  w Radom iu.

(r) O dpraw a kom endantów  poste run ­
ków p. p. W czoraj odbyła się w lokalu
kom endy pow iatow ej p. p. w R adom iu 
odpraw a kom endantów  posterunków

Ń a odpraw ie prócz p rzedstaw icieli 
w ładz m iejscow ych obecni byli: naczel­
nik w ydziału bezpieczeństw a w w oje­
wództwie p. Z w irski i kom. S tano  z ko 
mendy wojew ódzkiej p o lic ji państw o­
wej.

(r) W alne zebranie chrześc. t-w a 
ochrony kobiet w Radom iu. Zarząd 
chrześc. t-w a ochrony kobiet podaje
do wiadom ości że w p ią tek  un ia  30 b. m. 
o godz. 6 i pół po połuduni w p ierw ­
szym  term in ie , a o godz. 7 w te rm in ie  
d rug im  — praw om ocnym  bez względu 
n a  ilość przyby łych  członków, w szko 
le zawodowej tow arzystw a, ul. Ja c k a  
M alczewskiego 14, odbędzie się  doroez 
ue w alne zebranie.

Porządek obrad: zagajen ie  i wybór, 
prezydiom , odczytanie p ro lo k u łu  z o- 
s ta tn iego  w alnego zebran ia, spraw oz­
danie kom isji rew izyjnej, spraw ozdanie 
ogólne za r. 1929, spraw ozdanie kaso— 
we, zatw ierdzenie budżetu na  rok  
19-30, uzupełn iające w ybory zarządu, 
w olne wnioski.

(r) P ożar. W  zagrodzie A dam a F a ł 
ka, zam. w K aw enezyuie — S tarym , 
gra. Ciepielów, pow. iłżeckiego w y­
buchł pożar, pastw ą ognia  p ad ł dom 
m ieszkalny, dwie obory, stodoła, na rzę ­
dzia rolnicze i sprzęty  domowe, ogól 
nej w artości 7.000 zł.

P rzyczyna pożaru narazić  nm ustalo
na.

W ypadków  z ludźm i nie było.

Z Sosnowca.
OD W YDAW NICTW A. 

Podajem y do wiadomości na­
szych czytelników , że z dniem  
dzisiejszym  otw orzyliśm y w  R a­
domiu oddział R edakcji i  Adm i­
nistracji „Expresu Zagłębia44, 
przy ul. Żeromskiego nr. 73. teł. 
23.'

(s) Pożyczka na cele in sta lac ji wodo 
ciągowej. O statnio bank gospodarstw a 
krajow ego udzielił 400 tys. złotych po 
życzki na 9 i pół proc., na cele in s ta la  
c ji wodociągowej.

Jeszcze w tym  kw artale  B. G. K. 
w yasygnu je  1 ra tę  pożyczki w w jso- 
kośei 100 tys. zl.

Pożyczkę o trzym ać m ogą w łaśeicie 
/e domów, k tó rzy  zgioszą p lany  za­
m ierzonych in sta lacy j .

Pożyczka udzielona jest ua 2 i pół 
la t i  sp łacona być m usi w ciągu  10 r a t  
kw artalnych .

(s) Spraw a rzeźni m ie jsk ie j. Oneg- 
daj w w ydziale cyw ilnym  sądu  okrego 
wego w Sosnowcu rozpatryw ano  sp ra ­
wę dzierżaw cy rzeźni m iejsk iej, Moszka 
Berm ana, wytoczonej przez m a g is tra t 
m iasta  Sosnowca.

J a k  wiadomo m a g is tra t dom aga się 
w yrugow ania B erm ana z rzeźni, wobeo 
w ygaśnięcia um ow y dzierżaw nej.

Z ram ien ia  m a g is tra tu  w ystępow ał 
ad w. Paw ełek, ze s tro n y  przeciw nej zaś 
adw. pp. K oenig, L ipsk i i Sokołov/ski 
z W arszaw y.

Po 3-godzinnych wywodach stron, 
sąd w ydał decyzję, mocą k tó re j rezolu­
cja w spraw ie rzeźni pow zięta będzie 
w dn iu  5.G. b. r.

(s) W ielka zabaw a ogrodowa. D nia 
1 czerwca r. b. odbędzie się w ielka za­
bawa ogrodowa d la  m łodzieży w park u  
gw arectw a hr. R enard . Dochód z zaba­
wy przeznaczony na  rzecz kolonij le t­
nich. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Pościg policji za złodziejami.
y Włamywacze, ostrzeliwująe się, usiłowali uciec.
Ostatnio, dokonano dwuch zu­

chwałych kradzieży u Jan a  Kości u- 
eha i  Antoniego Kuliga, zam. przy 
ul. Sieleekiej w Będzinie.

Złodzieje po wyjęciu szyb z o- 
kien dostali się do mieszkania i skra 
dli u Kościucha weksli na 1.200 zł., 
zaś u K uliga prześcieradła-

Zawiadomiona o włamaniu poli­
cja urządziła pościg za złodziejami, 
których schwytano.

Są to zawodowi złodzieje i wła­
mywacze: Bolesław Pierzchała, zam. 
przy uL W iejskiej nr. 12 w Dąbro­
wie i Stefan Szymański, zam. przy

ul. Robotniczej nr. 10 w Sielcu.
Pierzchała, uciekając przed po­

licją, wydobył rewolwer i czterokrot 
nie strzelił na postrach, grożąc za­
biciem, o ile policja nie zaniecha po 
ścigu.

Szymański zaś zdążył ukryć się 
w piwnicy u znanej paserki Szy­
mańskiej, zam. przy ul. Robotniczej 
nr. 10 w Sielcu.

Szymańskiego z piwnicy wydoby 
to i  odebrano od niego rewolwer bę 
benkowy.

Pierzchałę i Szymańskiego prze­
kazano władzom sądownym.

Straszna śmierC żabracz&i.
Z pod zg liszcz  stodoły w ydobyto zw ęglone zwłoki

nieszczęśliwej
Onegdaj bawiła u W ojciecha 

K acperka, zam. we wsi Granica, 
gm. Sarnów, pow. koizienicki Nata- 
lja  Trzmielewska, żebraczka 1. 72.

Po spożyciu kolacji wraz z go­
spodarzami Trzmielewska prosiła 
K acperka o nocleg. . .

Gospodarz z powodu braku miej 
sca w domu

umieścił żebraczkę w stodole 
na  wygodnem posłaniu z siana i sło- 
my.

Późnym wieczorem Kacperkowie 
udali się na  spoczynek nie przeczu­
wając nic złego.

Około północy zostali zbudzeni o;- 
krzykam i

gore! gore!
Kacperek wybiegł na podwórze.

8-Setniego chłopca przemocą wrzucono
do Wisły.

Zbrodniczy akt matki i jej „przyjaciela".

Oczom jego przedstawił się s tra ­
szny widok. Stodoła, w której znaj 
dowala się żebraczka_

stała w płomieniach.
Zorganizowano natychmiastową 

akcję ratunkow ą i zlokalizowano o- 
gień.

Z dogorywających zgliszcz stodo 
ły  wydobyto
zwęglone zwłoki N. Trzmiełewskiej.

Śledztwo wykazało, że Trzmie­
lewska świeciła w stodole i wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem spowodowała pożar.

W  stodole prócz siana i słomy 
znajdowały się różne narzędzia rol­
nicze.

S tra ty  wynoszą 3 tysiące złotych

Onegdaj znaleziono na praw ej stro­
nie W isły, koło mostu we Włocław­
ku zwłoki małego chłopaka. Policja 
wydobyła przy pomocy miejsco­
wych rybaków

trupa na brzeg 
i rozpoznała w nim 8-letniego Wład. 
Kozłowskiego, którego rodzice mie­
szkają we Włocławku przy ul. Ce- 
gielnianej- . . .  ,

W  przeddzień znalezienia zwłok, 
m atka chłopaka, Ju lja  Kozłowska, 
niosła policji o zaginięciu tegoż. _ 

Dochodzenie ustaliło, że Władzio 
w tym  dniu, w którym  rzekomo za­
ginął, widziany był przez kilka osób 
jak  szedł z nią razem przez most. 

Byli i tacy, którzy widzieli, jak

Krótki romans młodzieńca.
Niezwykła skarga sądow a.

' Jedyny w swoim rodzaju proces 
rozpocznie się wkrótce przed jednym 
z sądów paryskich. Poszkodowa­
nym — przynajm niej formalnie — 
jest pewien, znany w kołach towa­
rzyskich, bankier. — Przedmiotem 
skargi jest niedotrzymanie

obietnicy małżeństwa, 
pozwanym zaś jest... narzeczony żo 
ny skarżącego.

Niezwykła ta spraw a miała prze 
bieg następujący: Małżeństwo ban­
kiera było naogół dość szczęśliwe, 
przez dwadzieścia parę la t małżon­
kowie żyli w przykładnej zgodzie. 
Dopiero ubiegłego lata, gdy małżon 
kowie bawili nad morzem, bankie- 
rowa poznała pewnego młodzieńca, 
który wywarł na nią tak silne w ra­
żenie, że zakochała się w nim na za 
bój i oświadczyła małżonkowi, że 
wnosi

■podanie o rozwód.
Bankier, zdziwiony nieco nagłym
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(s) Zarząd Z. O. R. koło w Sosnowcu
zaw iadam ia sw ych c z ł o n k ó w /  
koła podchorążych, że w niedzielę t. j. 
25 b. m. od godz. 9 — 12-ej odbędzie się 
strze lan ie  ćwiczebne z b ron i wojskow ej 
na  strze ln icy  Dębowa - Góra, obok wal 
eowni h r. R enard . D ojazd mysłowic- 
kim  autobusem .

(s) P o ran ek  d la  młodzieży. Towarzy* 
stwo opieki pozaszkolnej nad  m łodzie­
żą u rządza w niedzielę, o godz. 11.30 
przed południem  w k in ie  „Zagłębie" 
poranek  d la  m łodzieży i starszych  z na  
stępu jącym  program em : P a t  i  P a ta -
chon jak o  detektyw i, w ielki film  i bar< 
dzo wesoły w 2-ch serjaeh , ryb? i. m e­
duzy i tygodn ik  ak tualności. .

Ceny biletów : dla starszych  1 zł.
d la  m łodzieży 50 gr., d la  dzieci 30 g r.

Dochód z po ran k u  przeznacz a się 
n a  tow arzystw o opieki pozaszk dnej 
nad  młodzieżą.

Z Będzina.
(b) Posiedzenie rad y  m iejsk iej. W,

przyszły  poniedziałek o godz. 8 wieeso- 
rem  odbędzie się kolejne, budżetom e 
posiedzenie rad y  m iejsk iej.

jakiś mężczyzna idąc naprzeciw K o­
złowskiej
porwał chłopaka i wrzucił do Wisły.
poczem oboje zbiegli w stronę przed­
mieścia Włocławka B iała - Cegiel- 
niana. Sprowadzona na posterunek 
policji J . Kozłowska początkowo 
zaprzeczała wszystkiemu. N astęp­
nie jednak przyznała się do zbrod­
niczego czynu, który wykonała 
z namowy „przyjaciela4* jej Ant. 
Czupryniaka.

Cz. przyznał się, iż istotnie chło 
paka rzucił do Wisły, by pozbyć się 
go jako niewygodnego świadka hu­
laszczego życia z Kozłowską. Oboje 
zostali przekazani władzom sądo­
wym.

UWAGA! Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone przez dyplomowanego flz. mechanika Stanisława Konopką.

Kursy w yszk olają  szoferów  m ech an ik ów  bez różn icy  fachu  od  la t  18-tu w  ten  
sposób  i e  każdy słuchacz po u k oń czen iu  kursu  um ie d osk o n a le  przep row ad zić  
w sze lk ą  reperację  sam ochodu jak  rów n ież  u suw ać w sze lk ie  d efek ty  w  drodze.

Celem  naszym  i g łó w n ą  zasadą je s t  dać sw ym  słu ch a czo m  gru u to w n ą  naukę  
fachow o szo fersk ą  która n iezb ęd n ie  je s t  potrzeb na w  celu  o tr z y m a n ia  d o b r e )  p o s a d y .

K ursy posiadają  tw o je  w arsztaty  w e  w ła sn y ch  bu dynkach  w  których  słuchacz  
zostaje  w y szk o lon y  n a  dobrego fachow ca. O płata za kurs 1 5 0  zł. p ła tn e  ratam i.

Do nauki jazdy są  różn ego  typ u  sam ochody, a jazda je st cod zien n ie  dla każdego  
słuchacza bezpłatna. B e z r o b o t n i  m a ją  u .jji.
Zapity codzienn ie od 9-ej rano do 9 ej w ieczór. Kurs obn iżon y  o 20% Z A R Z Ą D

romansem żony, po pewnym namy­
śle doszedł do wniosku, że i  na roz 
wodzie z żoną zyska. I  to tró jkąt 
małżeński, w najlepszej ze sobą ży 
jący zgodzie, ukazywał się często w 
różnych lokalach publicznych, -— 
gdzie bankier prezentował znajo­
mym „narzeczonego swej żony“. 
Idylla trw ała jeduak krótko. Narze 
czonemu widać sprzykrzyła się 
wkrótce rola i — obrócił swe afekty 
w inną stronę. Wówczas bankier za 
pałał oburzeniem:

— Jak  on śmie nie chcieć ciebie! 
J a  mu pokażę! Drogo mi za to za- 
płaci!

Bankierowa wróciła do bankiera, 
gdyż rozwód nie został jeszcze p rz e  
prowadzony, a bankier wytoczył 
swemu niedoszłemu następcy pro­
ces z żądaniem odszkodowania 

w kwocie 250.000 franltóiu 
za niedotrzymanie obietnicy mał­
żeństwa-

Z Czeladzi.
(c) Z życia leg ji m ocarstw ow ej. N u 

woza w iązana w Czeladzi leg  ja  m ocar­
stw ow a skup iła  już  w sw ych szere­
gach kilkudziesięciu  członków, byłych 
ochotników  w ojsk polskich. N a ostat- 
niem  zebraniu , odbytem  w m a g is tra ­
cie pod przew odnictw em  K onrada  
N ieszporka, p. Ludw ik P less zapoznał 
zebranych z regu lam inem  ram ow ym , 
k tó ry  zebran i p rzy ję li jednogłośnie. 
Dalsze zapisy  by łych  ochotników  w ojsk 
polskich na  członków le.gji m ocar­
stwowej odbyw ają się w czw artk i od 
godz. 6-ej do 8 wieczorem  i w niedzie 
lę, od godz. 9-tej do 11-tej rano  w m a 
g is trac ie  pokój n r. 1.

(c) W ycieczka k. s. „B rynicy". W  d.
25 (niedziela) członkowie k. s. „Rryni- 
ca“ u d a ją  się au tam i eiężarow em i ua  
wycieczkę do Ojcowa. W ycieczka w yru  
szy o godz. 5 rano  z przed lokalu  klubu.

(c) K u rs  p o licy jny  ua  P iaskaeh . W
poniedziałek do szkoły policy jnej na’ 
P iaskach  przybyło  130 policjantów  z 
całej P o lsk i n a  pięciom iesięczny kurs 
policyjny.

(c) K rw aw y spór o miedzę. Toczący 
się od dwuch la t  spór o gran icę  p la ­
ców pom iędzy rodziną N iedbałków , 
K rzyw a 10 i Łakom ików , K ró tk a  1, zo 
s ta ł przypieczętow any krw ią. W czoraj 
15-letni W ładysław  Lakom ik uderzył 
kam ieniem  N iedbałow ą w głowę, zada­
jąc  je j pow ażną ranę. Broczącej obfj-, 
cie k rw ią  N iedbałów ej udzielono porno 
cy lekarsk ie j w szpiaćlu, a  krew kim  
m łodzieńcem , stosu jącym  ohydną me 
todę gw ałtu  za ję ła  się policja.

Z Zawiercia.
(z) Oddział zw iązku strzeleckiego W 

Siew ierzu. W  dn iu  21 bm. odbyło się 
zebranie o rgan izacy jne  oddziału związ 
ku  strzeleckiego, zw ołane przez koruen 
d an ta  pow iatu  p. Teodora S tosika. Do 
zarządu  pow ołano n a  prezesa p. W łady  
sław a W oliankę, na  sek re ta rza  p. J . 
Gucwę, n a  sk a rb n ik a  p. P aw ła  B ro n i­
kowskiego, na  k ierow nika kult. ośw iat, 
p. T eofila  Żurka, n a  kom endanta  od­
dzia łu  p. W incentego B ronikow skiego 
i  na  członków zarządu : dr. G aw lika i 
A. Guzka.

(z) Z okręgu  s traży  ogniowych. N a
m ające  się odbyć w dn. 25 b. m. posie­
dzenie ra d y  wojewódzkiego zw iązku 
s traży  ogniow ych w K ielcach w yjeżdża 
ją  z ram ien ia  okręgu  zaw ierckiego pre 
zes honorow y p. s ta ro s ta  K onopacki, 
prezes okręgu  p. A. E rbe. pp. W ł. Sło- 
ciński, W ł. Jęd rze j kiewicz, A. H etm ań- 
czylc i T. M arszałek. N a posiedzeniu 
tern m. in. załatw iono sp raw y  w yboru 
nowego zarządu, zm ianę s ta tu tu  i bud­
żet n a  r. 1930.

(z) Gdzie sikaw ka? P oruszaliśm y już 
swego czasu spraw ę, że zakupiona w  
ub. roku  sikaw ka m otorow a, k tó ra  m ia  
ła  służyć rów nież do polew ania ulic, 
sto i bezczynnie, w następstw ie  czego 
m ieszkańcy m iasta  zm uszeni są w dal­
szym ciągu  do w dychania unoszących 
się w tum anach  ku rzu  mil jonów  zaraz­
ków.

Możeby w ładze m iejsk ie  przypom ­
n ia ły  sobie i o tern drug iem  przeznaczę 
n iu  sikaw ki i pokropiły  ulice, do cze­
go zresztą są  obowiązane.

(z) Nowy w ał sejm ikow y. W czoraj 
sprow adzono now y w ał spalinow y do 
budow y dróg  zakup iony  przez se jm ik  
w k ra jo w ej w ytw órn i K luźn iaka  w 
K ielcach. W ał ten  p rezen tu je  się b a r­
dzo okazale i je s t so lidnie w ykonany,

(z) Podpalenie. P rzed  p a ru  dn iam i 
donosiliśm y o pow stałym  w P o łom ji 
pod Ż arkam i pożarze, k tó ry  s tra w ił za 
budow ania należące do W aw rzyńca K u 
laka, w artości 9000 zł.

Przeprow adzone w te j spraw ie przez 
policję dochodzenie stw ierdziło , że po­
ża r pow stał w skutek podpalenia, k tó ­
rego dokonały  daw niejsze służące K u­
laka, 18-letnia M ieczysław a Solecka i 
13-letnia S tan is ław a K uzoń, z zem sty 
za w ydalenie ich ze służby. Spraw czy­
nie aresztow ano, oddając je  do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

(z) R ep e rtu a r  k in. K ino „Stella": —>> 
„Dalsze dzieje T arzana".

K ino „Apollo": — , M iłość B eduina".
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9 9Tajemniczy dom „duchów1
S c y z o r y k  i młotek jako narzędzia wyrafinowanej zbrodni.

W M arsylji, na paryferjaoTi min­
eta, w.j miejscu ustrunnem wznosi

stary, ponury budynek, 
o którym mieszkańcy opowiadają so 
bie, że w nim „straszy *... Mianowi­
cie niegdyś miało tu mieszkać

dw-óch braci,
którzy, zakochawszy się w tej samej 
dziewczynie, wdali się w bójkę, w 
której obaj zginęli... Od tego czasu 
„duchy** owych braci miały czasem 
się pokazywać w owym domu i w jo 
go pobliżu, skarżąc się i jęcząc...

Budynek służył jako skład pew­
nemu przemysłowcowi, który przed 
kilku miesiącami z wielkiem zadowo 
leniem sprzedał tę przykrą ruderę 
45-letniemu właścicielowi sklepu w y  
robów nożowniczycli, Franciszkowi 
Abiettowi, który tam zamieszkał ze 
swą żoną, Ludwiką. ALiett wiedział 
o owej legendzie, zdawał się jednak 
nic sobie z tego nie robić...

W tych dniach przechodzący o- 
bok owego domu o spóźnionej porze 
sąsiad Abiettów, Franciszek Lewel 
usłyszał

straszliw e jęki.
Strach zjeżył mu włosy na gło­

wie... Chciał już umieć, gdy nagle 
zrozumiał, że jęki wydaje pani 
Ludwika Abiett... Mimo strachu 
wszedł więc do niesamowitego bu­
dynku i spostrzegł nieszczęśliwą ko 
bietę, owiniętą sznurami i broczącą 
w kałuży krwi... Męża jej nie było...

Lewel zaalarmował policję, lecz 
zanim pośpieszono Ludwice z po­
mocą, zmarła w  drodze do szpita­
la... Rankiem zjawił się na miejscu 
ebrodni Abiett i  opowiedział 

fantastyczną historją.

Z Olkusza,
(ol) Z w alnego zebran ia  tow arzy­

stw a .przeciw gruźliczego. w Olkuszu.
Bbd.Jii'z'd^ddiiiiJtweiu kom isarza P . K. 
Ch. p. M ilb ran d ta  odbyło się walno ze 
branie tow arzystw a przeciw gruźliczego 
w Olkuszu, n a  k tórem  odczytano sp ra ­
w ozdania za rok  ubiegły . G łównym te ­
m atem  obrad  pozatem , by ła  spraw a u 
ruchom ienia ośrodka zdrow ia pod 
Czarną Górą, w ybudow anego przez 
t-wo przeciw gruźlicze.

J a k  już p isaliśm y, ośrodek ten  goto 
wy kom pletnie, będzie oddany do użyt 
ku publicznego z dniem  1 czerwca rb., 
w k tórym  to d n iu  odbędzie się rów nież 
poświecenie tego ośrodka.

Zarząd t-w a u k o n sty tu u je  sie n a  na  
iftepnem zebraniu.

Do kom isji rew izy jnej w ybrano: pp. 
dyr. M oravka, Gdesza i Sobczyka.

(ol) Zawody w p iłkę  nożną. J u tro  w. 
niedzielą odbędą sie zawody p iłk a r­
skie o m istrz, kl. B. pom iędzy drużyna 
tni „V esta“ i „Solvuy“ n a  boisku m iej- 
skiem  w p a rk u  pod C zarną Górą.

(ol) P rzedstaw ienie. W  dniu  28 bm. 
W sali k in a  „Orzeł** odbędzie się przed 
staw ienie uczenie szkoły powsz. żeń­
skiej ze w spółudziałem  o rk iestry  g im ­
nazja lnej pod kierow nictw em  prof. Ko 
łaeza. Zostanie odegrana „Laleczka z 
saskiej porcelany**.

Dochód przeznaczony jest na wycie 
czki tych szkół.

(ol) Z aginieni. W  tych  dniach nie 
I>owróciło do domu dwueh chłopców, 
uczni szkoły powsz., M arjan  Kluczew 
ski, la t 13 z O lkusza i J u lja n  Gacek, 
la t  13 z M azańca.

W szelkie poszukiw ania pozostały 
bez skutku.

Ze sportu.

Oto po północy zjawiły się przed 
domem dwie białe, niezwykłe i nad 
przyrodzone postacie... Ujrzał. że 
zmierzają do budynku, wyskoczył 
tedy oknem parterem i uciekł, nie 
zdoławszy uprzedzić zony, która pa 
dla widocznie ofiarą „białych du- 
chów“-..

Policja oczywiście nie mogła za 
dowolić się tern „romantycznem** 
wyjaśnieniem  sprawy, tern bardziej, 
że niebawem odkryto mordercę nie 
szczęśliwej w  osobie — Abietta, któ

r y
tań

w ogniu krzyżowych py
przyznał sią do winy.

Zakupił on ów dom z premedyta 
eją, aby w ten osobliwy sposób przy 
gotować sobie teren do zamordowa 
nia żony, której chciał za wszelką 
cenę się pozbyć, gdyż miał jedno­
cześnie

młodą i piąkną kochanką...
Zbrodniczy mąż pozbawił żonę 

życia przy pomocy niezwykłych za­
iste narzędzi: scyzoryka i młotka...

Zabawy herszta bandy
Niezwykły połów  policji.

Od kilku tygodni w  najwytwor­
niejszych restauracjach i lokalach 
zabawowych Paryża uwijał się mio­
dy, przystojny Brazylijczyk, ubra­
ny jednak z pewną

przesadną elegancją.
Robił wrażenie człowieka bardzo 

bogatego, gdyż nie liczy! się bynaj­
mniej z pieniędzmi, stale bawił się 
wesoło w licznem gronie kobiet i 
mężczyzn, a na palcach jegoHbłysz- 
czały wielkie brylanty... Przedstawił 
się jako kupiec brazylijski, Ludwik 
Salterre, który przybył do Paryża, 
aby się trochę „zabawić**...

Policja paryska zwróciła uwagę 
na tego podejrzanego osobnika i nie 
bawem, śledząc go doszła do 

rewelacyjnych rezultatów.
Okazało się mianowicie, że jest

to niezmiernie sprytny herszt bandy 
handlarzy żywym towarem, znany 
w światku tych złoczyńców pod 
pseudonimem „Tatuowanego**. Prze 
bywał on w Paryżu w towarzystwie 
4-ch pomocników, których również 
uwięziono.

„Tatuowany** i jego pomocnicy 
przybyli do Paryża celem nowego 
„werbunku**.-. Udało im się dotych­
czas wysłać

dziesiąć dziewcząt.
Dwie dziewczyny, w wieku 17 i 

18 lat, w  ostatniej chwili ocalono w 
Bordeaux, gdzie już pod fałszywem  
nazwiskiem wsiąść miały na okręt.

Sensacyjna ta afera wywołała  
w Paryżu ogromne wrażenie i roze­
szła się szerokiem echem po całej 
Francji.

CH O RZY Żądajcie we wszyBtkich apte­
kach i składach aptecznych. CHORZY

Z I O Ł  L E C Z N I C Z Y C H
OSKARA  WOJ MOWS KIESO

przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(zn. s ł. „IROTAN")

» wymiotom 1 atonji kiszek
(zn. sł. „GARA") 

a chorobomp łuc 1 błędnicy
(zn. sł. „ELMIZAN")

„ reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischjasowi
(zn. sł. „ARTROL1N")

* chorobom nerek i pęcherza
(zn. sł. „UROTAN")

« niedomaganiom skrofulicznym
(zn. sł. „T1ZAN)

,  chorobom nerwowym 1 epilepsji
(zn. sł. „EPILOBIN") 

kąpiele siarkowo roślinne (zn. sł. „SULFOBAL")
Bezpłatną broszurę o ziołolecznictwie wysyła:

j OSKAR WOJNOWSKI W arszawa -P ra g a  O lszow a 14.

Echa z zawodów C. K. S.—„Victoria**.
W zw iązku z zaw odam i m iędzy po- 

wyższemi drużynam i, odbytem i w duiu 
18 bm. zarząd T: S. „Victoria** prosi nas 
o następu jące sprostow anie:

Sędzia p. J . W ew ióra, k tó ry  p row a­
dził zawody, członkiem T. S. , Victoria** 
nie był i nie jest, nie m ógł rów nież no­
sić znaczka klubowego, ponieważ T. S. 
„Victoria** znaczków tak ich  nie posiada

Hakoah — Victoria.
W dniu 25 b. m. o godz. 4.30 popoł. 

odbędą się zawody m iędzy powyższemi 
drużynam i. Zapow iadają się one n ad ­
zwyczaj in teresu jąco , gdyż „Victoria** 
w razie p rzeg ranej s trac iłab y  swą zdo 
bytą po ostatn ich  zwycięskich zawo­
dach z „C. K. S.“ czołową pozycję w ta  
beli.

N adm ienić należy, że obecnie na  cze 
le tabeli idą  w parze z 10 zdobytem i 
punk tam i TS. „Victoria** i , C. K. S “, 
przyczem C. K. S. rozporządza cokol­
wiek lepszym  stosunkiem  bram ek.

Magistrat m. Będzina ogłasza

K O N K U R S
na objęcie stanowiska Kierownika Wydziału Skarbowego

Uposażenie miesięczne zł. 450 do 500 zależnie od kwalifikacji 
Po pewnym okresie pracy stal^iłizaćja w VII grupie 

płac piu3 15 dod. komunał.
W ymagane: 1) w ykształcenie przynajmniej średnie lub 
Studja Adm. Kom. 2) przynajmniej 3  letnia odpow ied­

nia praktyka sam orządow a.
Posada do objęcia od zaraz.
Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw tlale- 

ży składać do dnia 15 czerwca b. r. (Biuro Główne Magistratu).
M A G I S T R A T .

DROBNE OGŁOfiZENIA

Kupno 1 iprzedaz
Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  sklep 
spożywczy, lub  w ydzierżaw ię na dogod 
nych w arunkach . W iadom ość: D ąbro-
wa, N arutow icza 74. Cesarz. _
SPRZED A M  plac, k tó ry  za jm uje 20 prę 
tów przy W iedeńskiej s tac ji w S trze­
m ieszycach, cena przystępna. W iado­
mość: J u lja n  M ikietyn, Ząbkowice,dom
M ądrego. _____________
C O D ZIEN N IE świeże m asło po cenie 
konkurencyjnej m ożna nabyć w sklepie 
Szeinfelda. Będzin, ul. K o łłą ta ja  34.

F I Lut
ŻOfcT E P -AMY-j 

OPALENI, Z Nę
- u y  USUWA P O D  G W A R A N C JA  

\ ' J 1%, ap t ekarza\  JANA_GA DEP US CI1A
\  \  k „ A a c L A  k r e m

i h  s ł . mały- zł 2 . 5  0 
1 \  st doży.zt 4.50

J/i),AXELA" m y d ł o  
/ / I  15ZI -  ZŁ. 1 .2  5 

J s z t .  -  Z t .  3 . 5 0

PO NABYCIA W  SKŁADACH APTECZNYCH 
APTE.tACH « P E R F U M E d j a c u

Ktno „Czwartak Kielce
Dziś! w span ia ły  przebój sezonu!

„Zdrada stanu
W rolach głów nych: GERDA MAUREUS 

i GUS1AW  FR8HLICH.
Na scenie: w ystępy  słynuego te lepaty  

WŁADZIA ZW IRUCZA.

POROSŁYM WYGODA
Raz kupiony wysiarczy na zawsze

Pfzyrząd  ,  AMOUR” je s t rozpow sze­
chniony  n a  całym  św iecie. Niema nic 
w spólnego z m aścią, płynem , p rezer­
w atyw ą i p igu łkam i. Koszt w raz z prze­
sy łk ą  i opakow aniem  Zł. 7.50—Z adatku  
n ie  po trzeba . — P łac i się przy odbiorze 

A dresow ać:
Warszawa 1 Skrzynka pocztowa 238.

W ORCMAN Iz rae l zgubił po rtfe l w 
k tó rym  znajdow ało się 100 zł. gotów ką 
oraz pozwolenie n a  broń w ydane przez
Starostw o Zaw ierć kie. _________
ZGUBIONO książeczkę w ojskową wy- 
daną przez P . K . U. Sosuowiee na
nazw isko D om agała  A ntoni. ________
P IT O W S K I Icek zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U.
Piotrków . ____________________
ZGUBIONO dowód osobisty w ydany 
przez S tarostw o T arnopol i książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. 
T arnopol na  im ię K o n rad a  Bortuow-
skiego. ______________
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dyplom  ce 
ehu rzeźniczego n a  nazwisko K azim ie 
rza  G linki a  w ydany  przez cech rzeźpi
czy w K oniecpolu. _______________
TO BIA SZ Zynder, W iejska  n r. 36 zgu- 
b ił książeczkę od konia, koń jest gnia- 
dy la t  9, kup iony  był w październiku
1929 r„  a książeczka zginęła w m aju
1930 roku.  _
JU SZ C Z Y K  S tan isław  zgubił książe- 
czkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec.

HE POSADY i PRACE

UW AGA K A N D Y D A CI NA KIERÓW- 
ĆÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy 
In ży n ie ra  K lebera  szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w a r­
szta ty . Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec. W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja  21. Bielsko 
B iała. N ad N iw ką 52.

li O Z N id.

SPRZED A M  G IEN ER A TO R  i  koler 
g ang  szkło wannowe, wagę wozową, 
cegłę w kaw ałkach i cegłę eałą. Sosno 
wiec, ul. O strogórska 4, telefon 9.86. 
SPRZED A M  łąkę — plac 24 prę ty  nie 
drogo. W iadom ość: „E xpres Zagłębia** 
Sosnowiec.   _____________________
W A PN O  gaszone w każdej ilości. Ch. 
Fiszel. Sosnowiec, P iłsudskiego  nr. 40. 
JU R E K  Feliks zgubił książkę w ojsko­
wą, w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec
l l l l l l  Zgubione dokumenty

W ALCZAK Tadeusz zgubił k a rtę  woj 
skową i w yciąg z ksiąg  ludności w yda 
ny  W Skale.

D R A JE R O W I A leksandrow i skradzio 
no dokum enty, dowód osobisty w yda­
ny  w Będzinie, książeczkę wojskową 
w ydaną w Częstochowie, i weksle na 
190 zł. podpisane przez M arjan a  J a g u  
sia, leg itym acje  n a  noszenie b roni pal
nej k tó re  un iew ażn ia  się._________ _
OBIADY i kolacje gospodarskie, sm a­
czne i zdrowe n a  świeżem m aśle, wyda 
je  re s ta u ra c ja  „B ar“ w Dąbrowie, So­
bieskiego 12, piwo H aberbuscha i Ży­
wieckie z a n ta łk a  dobrze kouserwo-
wane. ____________________________
JE S T  do w ydzierżaw ienia nowowybu- 
dowany dom n ad a jący  się n a  kino. 
W iadom ość: w f il j i  „E xpresu  Zagłę-
b ia“ w Zaw ierciu.____________________
L U T E K  m am  w rażenie, że jesteś że­
brakiem , k tó ry  w ziął jałm użnę, nie
Tobie przynależną._________ Luśka.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies wyżeł, ogon 
obcięty, odebrać m ożna za zw rotem  
kosztów. D aleka 30. Żyła S tanisław . 
W EZM Ę za sw oją dziewczynkę od 
9 m iesięcy wzwyż, nie chrzczoną. W ia­
domość: „E xpres Zagłębia**, Sosno-
wiec. ____ _________ ________ ____ _
K U L IK O W I A ntoniem u skradziono 
weksle n a  1.200 złotych, z podpisam i 
Józef D uda na  600 zł. A ntoniego K u li­
ka na  300 zł. P aw ła  K ulika n a  100 zł. i 
F ranciszka  O leksiaka na  200 złotych, 
k tó re  uniew ażniam .
PO W TÓ R N IE OGŁASZAMY. O strze­
gam y przed w ydzierżaw ieniem  czy kup 
nem od P aw ła  Baci Grodziec posesji po 
M ichale Baci Grodziec, gdyż takow a nie 
je s t w łasnością jego, i jako  z notoryez 
nym  p ijak iem  i człowiekiem  bez praw , 
n ik t koncesji nie pow inien zawierać. 
Sukcesorzy z m atką.

V /rdsw c." Helepa M onsiorsk a Druk. „Expresu Zagłębia** Sosnowiec, ul. T eatra lna  1 tel. 4-91


